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Szwindel „Jednego Frontu*

Połityka bolszew icka m a ch arak ter 
dw utorow y, to znaczy idzie dwiema rów- 
noleglemi drogami — ,n a  wszelki wypadek. 
Jed n a  droga to ustalanie stosunków z pań
stwami kapitalislyeznem i, a więc rezygna
c ja  z aw antur wojennych i z ogólnośw iato
w ej rewolucji socjalnej. Druga droga — to 
przygotow anie t. zw. „socjalnej rew olucji" 
i spekulowanie na wybuch nowych w ojen i 
zamieszek w Europie, a zresztą także i w 
innych częściach świata. Bolszewicy nie 
chcą zrezygnować z żadnej z tych dróg. 
W praw dzie przepow iedzianej rew olucji so
cja lne j w Niemczech i w innych kra jach  
niema, w praw dzie i na w ojnę się nie zano
si, ale w ew nętrzna trudna sytuacja ekono
miczna i polityczna Sowietów wvmaga j a 
kichś nadzw yczajnych rzeczy, jakichś n ie
zwykłych sposobów, ażeby utrzym ać się 
przy władzy. S tad  dwutorowość. O ficjal
nie Cziczorin kokietuje W łochów, Angli
ków, naw et Francuzów ; zaw iera umowy 
handlow e i polityczne. N ieoficjalnie trze
cia M iędzynarodówka, k tó ra jest organem 
rosyjskiej państwowości, system atycznie i 
celowo .pracuje nad przygotowaniem rew o
lucji socjalnej i spekuluje na nowe starc ia  
wojenne.

Myli się ten, Ido sądzi, iż zbliżenie się 
do państw  zachodn’o-europ 'jslkkh  w  czern- 
kolwiek zmienia główno  lin ję polityki so
wieckiej, nastaw ioną na w ojnę i rew olucję. 
O dw rotnie po ostatnich znanych dysku
sjach i starciach w p artii kom unistycznej, 
polityka tej kierowniczej part.ji p rzesunęła 
się znowu nieco „na lewa", co w vraża się 
nazew natrz — podkreśleniem  woiennej i 
rewolucyjnej linji politycznej. Ponieważ 
zaś ta w o jc n a  i rzekom o „rew olucyjna" 
linja w rzeczywistości jest lin ią im peria
lizmu Państw a rosyjskiego, łatw o wiec zro
zumieć, czem ta linia jes t d la Polski i dla 
polskiej k lasy  robotniczej.

Mamy przed sobą dwa niezw ykle cie
kawe dokum enty T rzeciej M iędzynarodów 
ki. Są to instrukcje K om internu d la  fran
cuskich i niemieckich komunistów, w ydru
kowane w num erze 30 „P raw dy" z 7 lu te
go r. b.

W  irs tru k cji francuskiej Ztnowiew powia
da, ii F rancja  i A nglja w idocznie d la  w szyst
kich przygotow ują się do wojny ze soba (?) 
W innym miejscu la sam a in stru k -ja  po- 
wiana: „Niema n a jm w ejsze j wątpliwości.
ip dalszy rozw ój w ypadków  prow adzi na s 
do now ej rzezi m iędzynarodow ej". W o b e c  
logo ta instrukcja daje wskazówki dla 
francuskich komunistów, aby główna uwagę 
^Wrócili na w alkę z francuskim  militaryz- 
tnem. w celu zaś uniemożliwienia dowozu 
^o jsk  kolorowych, należy rzucić hasło

„niepodległości kolonji francuskich".
W szystko to oczywiście zm ierza ku temu. 
aby ułatw ić działalność rew olucyjną kom u
nistom niemieckim, którzy tymczasem za
biorą się do  swego rew olucyjnego dzieła: 

I "czP n.a Ppmoc niemieckiemu p ro le ta ria to 
wi i niemieckiej rewolucji — takie jest 

i hasło  m iędzynarodowego i francuskiego ko
munizmu".

W  ten sposób polityczne centrum  cięż
kości spoczywa w Niemczech. Tu jest klucz 
do sytuacji. Tu jest źród ło  rewolucji. D la
tego też instrukcja niemiecka jest bardzo 
szczegółowa, p iętnuje ona niemieckich ko
munistów za dotychczasową zb yt łagodną , 
zbyt ostrożną taktykę. T rzeba było — po- 

| w iada instrukcja —  urządzać więcej wy- 
1 stąpień cząstkowych, trzeba było zaostrzyć 

hasła  polityczne —  tego jednak niem. ko
muniści nie uczynili. A nadew szystko błąd 
ich tkwi w  tern, że zb yt pow ażnie zrozu
mieli hasło jednego fron tu  z socjalistami. 
T o  hasło k s t  słuszne —  powiada instruk
c ja  —  a lem ie  trzeba było go brać „zbyt 
dosłow nie”. T rzeba byłd zrozumieć, że cho. 
dziło poprostu o zdobycie dostępu do m as 
i o  zniszczenie socjalistów. To jest cały 
sens taktyki jednego frontu. W eźm y sp ra
wę saską; tu komuniści najbardziej zgrze
szyli. W eszli w skład R ządu wspólnie z 
socjalistam i; to  słuszne, ale dojście do R zą
du trzeba było w ykorzystać w yłączcie w 
tym celu, ażeby robotników uzbroić o so
cjalistów  zdyskredytow ać. „Od pierw szej 
godziny swego udziału w R ządzie kom uni
ści obowiązani byli piętnow ać przed m asa
mi dwulicowe postępow anie m inistra socja
listy Zeignera . Szczególnie zw alczać na
leży lewy odłam socjalnej dem okracji: 
.,Jeszcze  niebezpieczniejsi od prawicy są 
lewi wodzowie socjalnej dem okracji".

Wobec tego wszystkiego instrukcja po
wiada, że istotnego jednego frontu nie mo
że być naw et z lewymi socjalistam i: po-
prostu trzeba „orf dołu  tw orzyć jeden front 
przy pomocy kom itetów  fabrycznych i Ln- 
nych organizacji bezparty jnych". Pozatem  
w swojej agitacji komuniści niemieccy win- 
ni walczyć z „resztkam i“ pacyfistycznej 
orjen  erc/r, (t. j. zw alczać powinni dążenie 
do zapobiegania wojnom już w dzisiejszym  
ustroju społecznym ).

Zasady tej polityki K om internu, a więc 
i Państw a łow ieckiego są jasne. Chcąc się 
ratow ać od rezu ltatów  w ew nętrznego k ra 
chu, - o wie ty przez swój K om intern s p ł u 
kują na zamieszki m iędzynarodow e i t. zw. 
rewolucję socjalną, k tóraby oczywiścite R o
sję ogromnie wzmocniła. T a  rzekom a „re
wolucja bowiem ma poorostu utorow ać 
drogę Rosji na Zachód i W schód.

To oczywiście Rosji nie przeszkadza 
prow adzić oficjalnie układów  z państwam i 
w duchu pacyfistycznym . Znany jezuityzm  
taktyczny. Ale polskim robofcrikom w arto 
bardzo uważnie przy jrzeć się tym w ska
zówkom powyższym; widzimy jasno raz 
jeszcze, że hasło jednego frontu jes t pro
stym szwindlem ; że bezpośrednim  celem 
jest dalsze niszczenie socjalizm u; że pięk
ne hasła obrony bezrobotnych i 8-godzin- 
nego dnia pracy są tylko m arew rem  tak
tycznym, w rzeczywistości zaś komunistom 
nie może chodzić o realne zwycięstwo w 
tych obu sprawach, gdyż celowa i skutecz
na polityka ochronna o sła b ła b y  szanse 
przew rotu, komunistycznego. Nie potrzeba

chyba w yjaśniać, iż udanie się tej politycz- 
nej spekulacji Kom internu i Sowietów do
prowadziłoby do nowej wojny, do nowych 
straszliw ych zniszczeń na kontynencie.

R zeczywistość atoli do tych upragnio
nych przez K om intern rezultatów  nie do
prowadzi. D ziałalność la w Niemczech n p .'*  
prowadzi tylko do wzmożenia reakcji, jak 
to już widzimy po ostatnich wyborach w 
Turyngji i Saksonii

Tylko tam, gdzie socjalizm  bezwzglę
dną dłonią potrafi usunąć bakcyle rozła
mowe Kom internu, jak to jest w A ustrji 
np. lub w Anglji —  socjalizm  idzie od zwy
cięstw a do zwycięstwa. ■

Kazim ierz Czapiński.

Komisja Centralna Z w ią z k ó w  Zaw.

w obronią .zagrożonych zarobków.
dniu 21 b. m. odbyło się p lenarne 

posiedzenie Komisji C entralnej, poświęco
ne specjalnie sprawom obrony 8-mio godz. 
dnia pracy i walce o utrzym anie dotych
czasowego poziomu zarobków robotniczych.

Po obszernej dyskusji nad pierw szą z 
tych spraw, Komisja C entralna powzięła 
uchwałę, k tó rą podaliśm y we w czorajszym  
num erze „Robotnika".

Spraw ie walki o utrzym anie dotych
czasowej wysokości zarobków poświęciła 
Kom isja blisko 2 godziny dyskusji. Tego 
rodzaju  fakty, jak masowe wymawianie 
robotnikom  pracy we wszystkich gałęziach 
przem ysłu i propozycje przystąp ien ia z po
wrotem  do pracy  na nowych, pogorszonych 
warunkach, widzimy we w szystkich bez 
w yjątku gałęziach przem ysłu. K orzystając 
z kryzysu, udało  się przedsiębiorcom  b ar
dzo znacznie obniżyć płace w całym p rze
myśle włóknistym, szklanym, górniczym. 
G dzieindziej, jak np. w przem yśle papier
niczym, którego robotnikom udało  się osią
gnąć w latach poprzednich wyższą stopę 
p lac od przedw ojennej — fabrykanci wy
stąpili z propozycją „zw aloryzow ania” p łac 
do norm y przedw ojennej, co rów na się ob
niżeniu obecnych zarobków o połowę.

Przytoczone fakty są szczegółami tej 
ogólnej wąiki, jaka w tej chwili przez zje
dnoczony obóz przedsiębiorców pod jętą  zo. 
stała.

K om isja C entralna p rzy ję ła  uchw ałę 
treści n a s tę p u ją c e j :

„Podobnie jak w poprzednim  okresie 
pięcioletnim, kiedy k lasa robotnicza pono
siła w yłącznie praw ie w szystkie ciężary, 
p ły n ą c e  z dew aluacji pieniądza, tak  obec
nie — w okresie sanacji — w szystkie jej 
koszta burżuazja s ta ra  się zwalić na b a rk i  
robotników, %

Przem ysłow cy, niezdolni d o  spełnia
nia, lub świadom ie niochcący spełniać swej 
ro ’i społecznej w dzisiejszym  ustro ju  — 
w strzym ują masowo w okresie sanacji p ro 

dukcję i w yrzucają na bruk setki tysięcy 
robotników, dążąc równocześnie do jak- 
największego, bezwzględnego obniżenia 
płac robotniczych i do przedłużenia czasu 
pracy.

R ząd obowiązany do równomiernego 
traktow ania i obrony interesów wszystkich 
w arstw  społecznych Państw a — z całym  
spokojem  przygląda się nędzy tysiącznych 
mas robotniczych, ograniczając się rzuca
niem obietnic pomocy, z których d o tąd  ani 
jednej nie spełnił.

W  tych w arunkach K. C. Zw. Zawo
dowych w yraża przekonanie, że k lasa ro
botnicza żadną m iarą nie może dopuścić 
do dalszego, m cstojącego w żadnvm  sto- 
su rk u  do drożyzny, obniżenia płac. P łace ro
botnicze zawsze niskie, obniżone zostały już 
przez nicdoliczenie wskaźnika drożyźnia- 
nego za II połowę stycznia b. r., k tóry to 
wskaźnik irn e  kategorje pracowników w 
całej pełni otrzym ały. D latego klasa robo
tnicza musi uczynić wszystko, aby en e r
gicznie przeciwstaw ić się tym dążnościom  
przemysłowców. Związki zawodowe p o i  
żadnym  warunkiem , ra w e t za cenę obietnic 
uruchomienia przedsiębiorstw  — nie mogą 
zaw ierać umów n a  obniżkę płac. W szelkie 
propozycje przem ysłowców, zm ierzające w 
tym kierunku związki winny bezwzględnia 
odrzucić, nie cofając się przed walką na
rzuconą przez przedsiębiorców — dla o- 
brony przed  pogorszeniem  warunków p ra - 
cy.

Kom isja Centralna Związków Zawo
dowych żąda od Państw a i dom aga się od 
obecnego rządu  energicznego i wydatnego 
zajęcia się losem bezrobotnvch w formie 
natychm iastow ej pomocy zasiłkowej i p rzy . 
musowego uruchomienia fabryk, zamyka i ą- 
cych swoje podwoje bez istotnej potrzeby.

Jednocześnie K. C. oświadcza, żo ża- 
dnemi ob’etnicami nadal się nie zadowoli; 
w razie zaś niewypełnienia żądań wezwie 
cała k lasę robotniczą Państw a <ło podjęcia
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równoczesnej, jednolitej, zorganizowanej 
w alk i" .

S tanow isko , z a ję te  w  uch w ale  pow yż
sze j, po leciła  K. Ć. sw em u p re z y d iu m  
p rz e d s ta w ić  rząd o w i i z a ż ą d ać  od jego 
p rzed staw ic ie li ka teg o ry czn eg o  w ypow ie
d zen ia  się co  d o  zam iarów  w te j m ierże  na  
p rzy sz ło ść .

Patrjotyczne ziemiaństwo”.

Dokument
niebywałego cynizmu.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko
misji administracyjnej poseł Griinbaum odczy
tał niezmiernie charakterystyczny dokument. 
Oto „W ielkopolska Straż Narodowa" — orga
nizacja bojowa reakcji polskiej — w osobie 
niejakiego p. Szykownego „Chef der A btei- 
Iung F" — zwróciła się z listem w języku nie
mieckim do miejscowego rabina, dr. J, Freima- 
sa  z prośbą o poparcie materjalne.

Podajemy list ten w przekładzie polskim:
Straż Narodowa 

Komtnda Wojewódzka w  Poznania

L. dz 96/24. 1.
Poznań, 24 stycznia 1924.

Do P, Rabina dr, J. Freimana.

Powołując się na dzisiejszą ustną rozmowę 
przedstawiciela naszego z p. rabinem w sprawie 
„Wielkopolskiej Straży Narodowej", która dba 
o dobro ubogich i uciśnionych, pozwalamy sobe 
przy mniej szum przestać do wiadomości wydane 
dotychczas numery naszego tygodnika .S traż 
narodowa".

Za życzliwą uchwałę co do poparcia ma. 
terjalneigo organizacji naszej bylibyśmy nie
zmiernie (aflsserst) wdzięczni.

Z polecenia (-•) Szykowny,
Naczelnik Oddziału I.

Jakiż to niesłychanie „szykowny" doku- 
tnencik! Przedew szystkiem  — ci nadpatrjo- 
tyczni panowie piszą do rabina, urzędującego 
w Polsce, list w języku niemieckim. Dalej — 
skrajni antysemici zwracają się do gminy ży- 
dowskjej za pośrednictw em  rabina — o pienią
dze. C l^ą  prowadzić agitację pod hasłem: 
Precz z Żydami — za żydowskie pieniądze. 
W reszcie zuchwali ci w stecznicy, tworzący 
gwardję klas posiadających, m askują się jako 
obrońcy „ubogich i uciśnionych"!

„W ielkopolska S traż N arodow a" p rzek ro 
czyła w szelkie granice cynizmu.

Oczywiście poznańska gmina żydowska, 
k tórej rabin zakom unikował oryginalną propo
zycję „W szechpolskiej S traży Narodowej" — 
dala odpowiedź odmowną.

W yszła z druku broszura posła tow. M. 
M alinowskiego p. n.

ZDRADA PIASTOWCÓW  
czyli jak witosowcy w Sejmie wrez z dziedzi
cami chcieli oszukać małorolnych i bezrolnych.

Nakładem  W. 0 . K. R. P. P. S-. S tr. 16.
Organizacje, które pragną nabyć w ięk

szą ilość egz., zechcą w  ciągu tygodnia  
zw rócić się z  zamówieniem pod adresem : 
,J)rukarz", Leszno 53, W arszawa. Broszu
ra będzie w ystana za  zaliczeniem  poczto- 
toem. Cena egz. 125 tys. mkp. W razie w ię
kszych  zamówień  —  odpowiednia zniżka  
ceny.

P rz y  p rzeg ląd an iu  zap isów  n a  a k c je  
B an k u  Polskiego w yszło  na jaw , że n a  liś
c ie  su b sk ry b en tó w  brak prawie zupełny na
zw isk  t, zw. arystokracji rodow ej i w ielkie
go ziemiaństwa.

„ E lita  n a ro d u "  w ali m onetę  sw o ją  lo 
kow ać w bankach  zagran icznych , w  k tó ry ch  
i tak  już bezcenne m a ją tk i posiada ... D la 
„d rog iej o jczy zn y " w ysta rczy , gdy  się ją  
„zaszczyci"  b ran iem  w ysokich  k re d y tó w  z 
k as  państw ow ych  lub  p ask iem  zbożow ym  
„ p o ra tu je " ...

T en  bo jko t, jak i w ie lcy  ob sza rn icy  s to 
su ją  w obec B anku  em isy jnego , a  w ięc i ca 
łe j w ogóle ak c ji san acy jn e j —  n azy w a ją  
p ism a b u rż u a z y jn e  fak tem  „ubolew ai ia  go
dnym ", jakgdyby  m iało  się tu  d o  czyn ien ia  
ze  z jaw isk iem  odosobnionem  czy  now em .

A  p rzec ież  h is to r ja  bodaj ty lk o  5-lecia 
nasze j państw ow ości św iadczy , że  cze
go innego —  choćby „ofiarności" ta k  nie- 
ryzykow nej, jak  k u pno  ak c ji b an k u  b ile to 
w ego —  po k a p ita lis ta c h  ro lnych  oczek iw ać 
chyba n ie  n a leża ło . P rzec ież  ci panow ie  nie 
m ogą p o p ie rać  P olsk i o tak ich  —  w ed le  ich 
z d an ia  — „'bolszew ickich" u rząd zen iach , 
ja k  u stró j rep u b lik ań sk i i ta  sk rom na p o r
c ja  d em o k rac ji, jak a  w n aszem  życiu  p ań - 
stw ow em  się p rze jaw ia .

T o  też  m a g n a te r ja  ro lna  bojkotuje pań
stw o za jadle od samego początku. B ojko
tow ali więc obszarn icy  n ie ty lk o  —  oczyw i
ście! — p ie rw szą  zb iórkę i p o ż y c z k ę  w e
w n ę trz n ą  n a  S k a rb  P ań stw a , ro zp isan ą  
p rzez  R z ą d  L udow y, a le  zbojkotowali 
w szystk ie  następne pożyczki, p rzez  p raw i
cow e n aw et rz ą d y  w ypuszczane... B o jk o 
tow ali c a łą  a k c ję  ap ro w izacy jn ą  rząd u , 
w ykpiw ali się siadem  o d  kontyngem su zbo
żowego, bo  wolelli zboże p u szczać  n a  p a 
sek! G d y  p rzy sz ło  za M ichalsk iego  z a p ła 
cić dan inę , w ytargow ali n a  rz ą d z ie  zezw o
lenie na  w yw óz za  gran icę  k ilkudziesięc iu  
ty sięcy  w agonów  zboża, p rzez  co  p o k ry li 
sobie d an in ę  z grubym  p ro cen tem . P rz e z  
sw ą po lityczną  re p re z e n ta c ję  w  S ejm ie, 
C h jenę , p rze szk ad za li w szelk ie j uczciw ej

S tra jk
II m

Przem ysłowcy łódzcy w  prow okacyjny 
sposób dążą do złam ania zaw artej z robotni
kam i przem ysłu w łóknistego umOWy. Pomi
mo, iż robotnicy zgodzili się już i tak  na w iel
kie ustępstw a, przem ysłow cy zupełnie fałszy
wie in terpretu ją  przeliczanie płac na złote w 
akordzie. Przedstaw iciele zw. zaw. stoją na 
tem  stanowisku, że do plac, jakie obowiązy
wały przed zawarciem  umowy, należy dodać 
34.13% i płace te, zamienione na złote, wy
płacać co tydzień, po kursie waloryzacyjnym. 
Tymczasem przem ysłow cy przeliczają płace w 
akordzie na złote w ten sposób, że niektórzy 
robotnicy otrzymaliby, według tego obliczenia, 
mniej niż przed zawarciem  umowy, albo 0- 
trzym ują mniej niż 34% dodatku.

W  pertrak tacjach , k tó re  w tej spraw ie od
były się z przemysłowcami, przem ysłowcy sta 
nęli na tem stanowisku, jakie w tej spraw ie o- 
ficjalnie zajął związek przemysłowców, dając 
przemysłowcom, już po zaw arciu umowy, 
wskazówki, by właśnie w tak i sposób obliczali 
płace. W obec tego, że pertrak tacje  nie do
prow adziły do porpzumienia, zw. zaw. rob.

re fo rm ie  p o d a tk o w ej, b o  ro ś li w  p ie rz e  na  
„p o d a tk u  g run tow ym " w  w ysokości 120 
trk . od m orgi. A  gdy  w  now ym  S ejm ie  s a 
n a c ja  sk a rb u  i sp raw a  poda tk ó w  stan ę ły  
praw ie  już —  z uw agi n a  g rożącą  ru in ę  
g ospodarczą  —  n a  o strzu  m iecza, n ie  m o
gąc re fo rm y  p o d a tk o w ej uśm iercić , oba
liw szy p . G rab sk ieg o  i ca ły  jego  p lan  sa n a 
cy jny , za „czy sto -p o lsk ie j"  w iększości 
ch jeń sk o -p iasto w ej, „ sp rep a ro w ali” p ro je k 
ty  pod a tk o w e tak . że  np. w  listopadzie p ła 
cili podatek gruntowy w  w ysokości 3 gro
szy, a w  grudniu 6 groszy od hektara.

A le nie na  tem  jeszcze koniec. G d y  p . 
G rabski, zn a ją c  „sw oich", m yśli o sposo
bach egzekw ow ania p o d a tk u  m ają tkow ego , 
po „p a tr jo ty c z n y m " gw ałcie w szczętym  w 
p rasie  ch jedsk ie j p rze sz li obecnie o b sza r
nicy do u rz ą d z a n ia  k o n sp iracy jn y ch  z ja z 
dów , na  k tó ry ch  uchw ala  się  k ró tk o  i w ę
z łow a to: p o d a tk u  m ają tk o w eg o  nie p łac ić .

P rzem y can ie  p ro d u k tó w  ro lnych  za 
g ran icę, m im o w szelk ie  „zak azy " , d o p ro 
w adzili d o  p raw dziw ego  m istrzostw a , a  
p asek  i sp ek u lac ję  lichw iarską  u p r a w a  ją  z 
takim  p a tr jo ty c z n y m  zap a łem , że  gdy  na 
targach  p ro w in c jo n a ln y ch  d robn i ro ln icy  
o d d a ją  dziś  korzec ży ta  za 11— 12 m iljo
nów', w ielcy obszarn icy , za  po śred n ic tw em  
sw ej g iełdy, cenę  ż y ta  śrubują w  sposób 
oszukańczy na 22— 24 miljony! B io rą  i  w ię
cej, o  ile  zn a jd a  nabyw ców ...

Z a C h jen o -P ia s ta , gdy  m in istrem  ro l
n ic tw a  by ł „ich" G óścicki, dow odzili w 
p rasie  ch jcń sk ie j, żc P o lsk a  m a n a  w yw óz 
ok. 100 000 w ag. zboża, bo im obca w a lu ta  
p achn ia ła . L ecz gdy  z a  ob'ecnego R ząd u  
p rzy sz ło  d ek la ro w ać  zboże n a  w yw óz, ce
lem  zy sk an ia  w arto śc io w ej w a lu ty  <Jla 
skarbu , zd ek la ro w ali n ie  ca łe  10,000 w a
gonów! B o i p o  co ?  L ep iej d o la ry  ze „szm u- 
g lu" schow ać do  k ieszen i, niż je  o d d ać  „ ta 
k iem u" p ań stw u , k tó re  ch ce  p o d a tk i egze
kw ow ać.

O tak! „Z aw sze  ty lko , zaw sze  oni, z 
P o lsk ą  w  sercu" a... z  paskiem zbożow ym  
„w  d ło n i" ... ’

Kcz.

przem. w łóknistego ogłosił od czw artku ^ tra jk  
w tych fabrykach, gdzie zastosowano tego ro
dzaju krzyw dzące robotników  — obliczenie 
płac. W  niektórych fabrykach już przedtem  
w ybuchł strajk żywiołowy. Nie są objęte straj
kiem te fabryki, w których płace przeliczone 
są w sposób zgodny ze stanowiskiem  zw. zawr. 
Strajkuje mniej więcej 15 fabryk średnich i 
większych.

t *
*

W  powyższej spraw ie interw enjow ał wczo
raj tow. poseł Szczerkowski w min. przemysłu 
i handlu. P. m inister przyrzekł spraw ę tę roz
patrzyć przychylnie, w  porozum ieniu z min. 
pracy. Tow. Szczerkowski zwrócił się rów
nież do min. pracy, k tóre  wyznaczyło dla roz
patrzenia tej spraw y konferencję na dziś, godz. 
11 rano, w  min. pracy w W arszawie.

o m wmm.
T rw a ją c y  o d  k ilku  tygodn i k o n flik t w  

sp raw ie  p łac  w  p rzem y śle  górniczym  w  
zag łęb iach  D ąbrow sk iem  i K rakow sk iem , 
zo s ta ł o sta teczn ie  zakończony . P rz e m y 
słow cy zgodzili się na reszc ie  n a  o s ta tn io  
po staw io n ą  p rzez  Zw. G ó m ik c jp  p ro p o zy 

c ję  podniesienia przeciętnych płac s ty c z 
niowych o 20% i u trzy m an ia  ich p rzez  mie
siąc lu ty . Z a ła tw ien ie  tej sp raw y  w tak i 
sposób  ró w n a  się obniżeniu  p łac  z d ru g ie j 
połow y lu tego  o 7%. W sk aźn ik  d ro ży źn ia - 
ny  w  Sosnow cu w y k aza ł zniżkę a rty k u łó w  
p ie rw sze j p o trzeb y  na p ie rw szą  połow ę lu
tego w  w ysokości 6 H %.

K onflik t, w zw iązku  z zam ierzonym  
p rzez  przem ysłow ców  górnośląsk ich  p rze 
d łu żen iem  czasu  p racy , trw a  n ad a l. W ra 
zie r ie u s tą p ie n ia  p rzem ysłow ców  górno
śląsk ich , s tr a jk  o b ją łb y  w szystk ich  górn i
ków .

Drożyzna.
MIĘSO.

W czoraj ceny mięsa ulegały dalszej ten 
dencji zniżkowej. Cena mięsa wołowego kształ
tow ała się od 3 miljonów do 3.800.000 mk. za 
1 klg.. w hurcie. Po cenie tej sprzedaw ane 
były najlepsze gatunki mięsa z bydła rum uń
skiego. Za 1 klg. cielęciny płacono od 2.500.000 
do 3.300.000 mk. w hurcie. W handlu detali
cznym ceny mięsa wołowego nie dochodzą do 
4 miljonów mk.; słonina — 4.200.000 mk.; ki
logram cielęciny w detału kosztuje 3.200.000 
mk. (v).

A le restauracje nic a" nic nie obniżają cen.
OBNIŻENIE CEN CHLEBA.

Skutkiem  rewizji przeprow adzonych w  
piekarniach warszawskich przez Urząd walki 
z lichwą, ceny chleba w dniu wczorajszym ule
gły częściowemu obniżeniu. Jak  bowiem o- 

! kazało się, piekarze warszawscy sprow adza- 
i jący m ąkę z prowincji po tańszych cenach a- 

niżeli m ąka miejscowa, pobierali mimo to ce
ny zwykłe. Obecnie zaś z obawy przed mil- 
jardowemi karam i i więzieniem, obniżyli ceny 
chleba, tak  że w wielu piekarniach obecna ce
na dełalicźha wynosi 645.000 mk. za 1 klg., a 
naw et niżej, gdy tymczasem w piekarniach o- 
trzym ujących m ąkę z młynów w arszaw skich 
chleb jest o 7 i pół procent droższy. (v.).

NOWY CENNIK TOWARÓW KOLON J AL- 
NYCH.

Na posiedzeniu przedstaw icieli w iększych 
firm handlujących tow aram i kolonjalnemi, 

l w szystkie pozycje cćnnika tych tow arów  po
zostawione zostały bez zmiany z wyjątkiem  
artykułów  im portowanych, od k tórych pod
wyższone zostało od 16 lutego cło. Cena her
b aty  podwyższona została z 9 do 14 miljonów, 
7 * 6  „Orange Pecoe" z 16.4400 tys. do 21 mil
jonów mk. za 1 kg., kaw y „Rio z 6.8C0 tys. 
do 8.5C0 tys. i „Santos" z 8 mil. do 9.800 mk. 
za kg., ryżu Z 1.100 tys. do 1.250 tys. mk. za 
kg. N adto wobec zmiany kalkulacji ceny cu
kru, cena kryształu  podwyższona została z
I.900 tvs. do 2.050 tys. mk. za kg. w  sprzeda
ży detalicznej. W ydział zaopatryw ania pod
wyższa od 23 lutego cenę herbaty  również o 
różnicę cła, t. j, o 2 złp. 95 groszy na kg. i 
sprzedaw ać będzie herbatę I gat. po 14 złp. 
10 groszy, II gat. — po 12.50 zip., III — po
II.60 złp. (b)-

Z RYNKU ZBOŻOWEGO.
Ceny mąki krajowej i am erykańskiej nia 

wykazują większych zmian. Krajowa sprze
daw ana jest po 830 tys., am erykańska po 975 
tys. mk. za kg. w  sprzedaży hurtow ej. W obec 
pro jek tu  podwyższenia cła (?!) dowóz mąki a- 
m erykańskięj został wstrzym any, co może nie
korzystnie odbić się na stanie rynku, a w ka
żdym razie przyczynić się do podw yższenia 
cen mąki pszennej, (b.).

LICHWA RESTAURACYJNA.
Na zasadzie orzeczenia komisji rzeczo

znawców oddział walki z lichw ą kom. rządu

Bałucki w  „Reducie1
Najmniej można się było spodziewać wi- 

*yty w „R educie" tego opisywacza. żartow ni
sia i w spółbiesiadnika Żydów galicyjskich z 
przed pół wieku. Tem bardziej zaciekawiało, 
co też ten pierwszy, a najlepszy tea tr  w Pol
sce zrobi z Bałuckiego? Grano już tam „Fir- 
cyka" Zabłockiego, „Nowego Don Kiszota" 
Fredry — czyżby zwrócono się do Bałuckiego 
z kolei, by może stw arzać cykl nieprzerw any 
komedji polskiej? Może tak, może i nie. To 
tylko było pewne zgóry, że „Dom O tw arty" 
będzie jak każda prem jera „R eduty" zdarze
niem teatralnem .

Oczekiwania nie zawiodły. Oryginalność, 
śmiałość, inwencja re tyserji ukazała nam po 
raz pierwszy Bałuckiego prawdziwego i jego 
śmiałych drobnoustrojów  machających kozły. 
R e ty  ser ja stanęła ponad autorem  i skom ento
w ała jego farsę w duchu tragifarsy. Tc figur
ki Fikalskich, Ciuciumkiewiczów, W icher- 
kow skich nie są wesołe. One budzą litość Ten 
dom Żelskich z kanarkiem , kukułką kukającą 
ze ściennego zegara, z bukietem  m akartow - 
skim, z naiw ną lekcją muzyki, z kaw ką i fają, 
fotografiami wielkości rodzinnych, zaduchem 
mieszkania nigdy nie przew ietrzanego i zadu
chem dusz zatęchłych, Spleśniałych, jałowych 
5 kw arglow atych nic może, nie powinien bu
dzić wesołości. Z niego można tylko szydzić, 
jak szydziła zeń później Zapolska, Jan  August

Kisielewski, Przybyszewski, Perzyński, Kied- 
rzyński. Bałucki siedzi jeszcze w tym błotku 
po uszy i wierzy, że z tych biedaków  można 
w ykrzesać humor. Dla nas są te figurynki o- 
kresu  popowstaniowego, to pokolenie biedne, 
serwilistyczne, ciasne, z jego zapaszkiem  naf
taliny i dowcipem cielęcym, godne współczu
cia ale w strętne i żałosne. Tu szkoda pracy 
na rzeźbienie poszczególnych figur, na zatrzy
mywanie się nad „linją estetyczną, „akcją" 
mizerną i głupią. Uwydatnijmy tu atm osferę 
rodzinki i rodzinek m ieszczańsko - szlachec
kich z te.j bezsław nej epoki zaustrjaczonego 
K rakow ka, ich amory, konflikty, zabawy. 
Ukażm y całą nędzę tych gnojników radują
cych się1 w swoim rodzinnym śmietniku.

Dlatego pierwszy ak t jest smutny, nudny, 
zaspany, gnuśny a najwięcej uwagi będzie 
zw racała kukułka i kanarek. W 2 akcie urzą
dzimy z jadalni „baw ialnię". Je s t rzeczą zbyt 
przykrą a naw et byłoby niegrzecznie zajmo
wać uwagę prześw ietnych gości zaproszonych 
przez zespół „R eduty": p. Prezydenta z rodzi
ną, rząd, dyplomację, przyjaciół i prasę — k a 
zać im zachwycać się bełkotaniem  Żelskich, 
Fikalskich, Wicherikowskich. W spółczesne ży
cie przedstaw ia w Rzeczypospolitej taką buj- 
ność, bogactwo, wspaniałość, iż te  papuzie 
móżdżki i kanarkow e serca postaci bałuckich, 
ich „namiętności", uczucia i m yślątka, ich 
sprawy, interesy, spory i amyry nie interesują 
nas już zgoła nic a nic. Jesteśm y poza tem, 
ponad tem. Nareszcie!

Ale spraw ą istotną jest ukazać tło  tych 
ohydnych czasów, kiedy w  K rakow ie panow ał

na scenie Bałucki a  w W arszaw ie Zaleski. Oni 
byli przecie tvlko rezonatoram i, językiem, tu 
bą czasu. Dlatego „R eduta", posiadająca je
dyny w Polsce zespół aktorski jak żaden inny 
tea tr  mogła odmalować z benedyktyńską p ra
cowitością i mrówczą drobiazgowością „ducha 
czasu". M ieszkanie Żelskich mogłoby z „Re
duty" przejść prosto do muzeum historyczne
go, w którym  zbiera się dla nauki „style" epok. 
Ponieważ żywych artystów  niepodobna prze
nieść do muzeum, to ze względów historyczno- 
etnograficznych kino powinno utrw alić na za
wsze stronę plastyczną tego widowiska. Ale 
na żaden sposób nie można jednak utrwalić i 
przechować atm osfery żywej, jaką stw orzyła 
„R eduta" w tej tragifarsie.

Scenę rozszerzono w ten  sposób, że salon 
redutow y, na praw o od widowni stanow i ja
dalnię Żelskich, k tó rą  na ak t drugi zamienio
no w „bawialnię". I przez cały ak t w tej ja
dalnej bawialni rżnie muzyka i zabaw a huczy. 
Czasem Fikalski ryknie: „rą", czasem słychać 
zgrzyt rozbitego szkła, czy lustra, muzyczka 
rzępoli, danserzy ryczą, panny piszczą. Raz 
po raz wpadnie zgraja sprowadzonej przez Fi- 
kalskiego młodzieży i zziajana, wyfraczona, jak 
karaw aniarze, w spodniach kloszowo wydę
tych u dołu, wali do bufetu królującego na 
scenie. O rdynarne gęby, gruboskórne djalogi. 
masne żarty. W oń wódy, potu, law endy czy 
centurji bucha na widownię. Jak iś  młodzie
niec z miną chjeny wciąż podkrada się do bu
fetu i konsumuje tuziny ciast i kanapek. Cy
niczne, głupie, chamskie facjaty, toasty, swa- 
ry, intryżki, obrazy, stadko gąsiąt, radca w

chomącie kołnierza, kw oka w sukni balowej, 
„zam barasow any" gospodarz latający tu i tam 
jakby go giez ukąsił. Oto Bałucki, K rakow ek 
z przed lat czterdziestu, żywcem przeniesiony 
na scenę.

Podoba wam  się?  Nie. To dobrze. O 
to  nam szło. Pokazaliśm y wam prawdziwego 
Bałuckiego. Nie mogliśmy się zachwycić jego 
„słonecznością" obskurną. Bo w tedy gdy w 
Krakowie, w W arszawie i w całej Polsce sły
chać było rechot Fikalskich i mlaskanie Fujar- 
kiewiczów, Grubych ryb, W icków i W acków, 
— Norwid um ierał w Paryżu w przytułku, Sie
roszew ski był na zesłaniu, szubienica z Prole- 
tarjatczykam i skrzypiała w cytadeli a dzieci 
wychowywane w brudnej atm osferze dw orków  
i gniazd rodzinnych dusiły się i rwały do wol
ności, na święże pow ietrze, do życia. Dziwne 
te dzieci wolały knować coś pokryjomu albo 
uciekać z domów, niż oddychać tem bałuckicm  
pow ietrzem  duszącem, beznadziejnie pustem i 
nikczemnem, w którem  żart nawet unosił się 
ciężko niby salceson a  flirty i am ory miały 
kolor brudnych kaloszy.

In terp retacja  „Domu O tw artego" w „Re
ducie" jest arcydziełem  koncepcji naturalisty- 
cznej, utw oru tak charakterystycznego dla 
epoki najsmutniejszej, najgłupszej i najnędz
niejszej. Ze śmiałością i konsekwencją „Redu
ta" zdarła maskę „sym patycznej", „słonecz
nej", miluśkiej krotochwili ukazując pod nią 
napuchuiętą tw srz nachlar.ego piwskiem, bru
dnego i zjełczałego kołtuna i wykolejonego 
sztachetki.

Zygmunt Kisielewski.
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skierował do sądu do spraw lichwiarskich 
sprawę właśc. restauracji „Express" w Al. Je 
rozolimskich, Wincentego Cugowskiego, o- 
skarżonego o pobieranie nadmiernych cen. (b).

HOJNOŚĆ KOSZTEM ROBOTNIKÓW! i
Dążąc do obniżenia cen na węgiel, stano

wiący podstawowy artykuł przemysłu p. mini
ster przemysłu i handlu zwrócił się do przed
stawicieli kopalń górnośląskich z inicjatywą 
uskutecznienia dalszej zniżki cen o 20%. 
Przedstawiciele kopalń oświadczyli gotowość 
przeprowadzenia żądania p. ministra pod wa
runkiem jednak przedłużenia dnia pracy gór
ników do 8 godzin na dole i 10 godzin na po
wierzchni. P. minister odrzucił tak sformuło
wane warunki, a utrzymując w każdym razie 
żądanie obniżenia cen na węgiel, przyjął do 
wiadomości dla ściślejszego rozważenia (71) 
sprawę czasu pracy w górnictwie. (v.J.

Sprawy skarbowe
Z Rady Nadzorczej P. K. K. P.

Na posiedzeniu Rady Nadzorczej P. K. K. 
P., odbytem dnia 21 b. m. rozpatrywano dzia
łalność kredytową tej instytucji, która musi 
być bezwzględnie przystosowana do działalno
ści przyszłego Banku Polskiego.

żadnych kredytów, nie mogących być we
dług statutu pokryciem bankowem bankno
tów, P. K. K. P. udzielać nadal nie może, — 
natomiast zwiększane są obecnie bardzo wy
datnie kredyty dyskontowe, przyczem weksle 
nie mogą mieć charakteru finansowego, lecz 
winny być wynikiem obrotu gospodarczego.

Przy podnoszeniu kredytów bankom upo
ważniono Dyrekcję P. K. K. P. do zamykania 
kredytów tym bankom, które pobierać będą 
od swych klijenfów więcej, niż wynosi 2-krot- 
na stawka dyskontowa P. K. K. P. Stawka ta 
wynosi® dzisiaj 12% bez żadnych dodatków, 
przeto banki, korzystające z kredytów P. K.
K. P. nie powinny pobierać więcej ponad 24% 
w stosunku rocznym.

Stawka ta jest stanowczo zbyt wysoka ł 
niczem — prócz nadmiernej chęci zysków 
bankierów — nieusprawiedliwiona.

Rada Gospodarcza.
Dziś w Ministerjum Skarbu o godz. 5-ej 

po południu odbędzie się posiedzenie Rady 
Gospodarczej, złożonej z przedstawicieli i 
znawców rolnictwa, górnictwa, poszczególnych 
gałęzi przemysłu, przedstawicieli związków za- 
wodowych, miast oraz spożywców.

Do udziału w pracach Rady powołani zo
stali: posłowie Korfanty, Wierzbicki, Szydłow
ski. Gdyk, Byrka, Śliwiński, Holeksa; przemy
słowcy: Okolski, Balcer. Falter, Heiman, Lip
towski. Lewakowski, Ossowski; obszarnicy: 
Chłapowski i Jaroszyński; reprezentanci roj
ników drobnych: Poniatowski i Malinowski; 
reprezentanci rzemieślników: Rudnicki i Pi
szczatowski; reprezentanci miast Jabłoński,

liski, Ratajski, Neuman, Federowicz; repre
zentanci spożywców Mielczarski i tow. Za
remba; reprezentanci związków zawodowych 
tow. Żuławski, tow. Diamand, tow. Stańczyk, 
tow. Topinek, Waszkiewicz, Bernatowicz, Siko
ra, Harasz, wreszcie profesorowie Kostanecki, 
Brzeski, Kempner, oraz panowie Kwiatkowski, 
Pruszyński, Chrzanowski, Gerlicz i Rusinek.

Przedmiotem obrad Rady będzie szereg 
spraw doniosłych wysuwanych przez chwilę 
bieżącą, a mianowicie: polityka cen, zagadnie
nie poziomu płac robotniczych, polityka kre
dytów gospodarczych, zagadnienie równowagi 
bilansu handlowego i kwestja bezrobocia.

Zapisy na akcje Banku Polskiego.
Na ostatnjem posiedzeniu Komitetu Or

ganizacyjnego Banku Polskiego, odbytem dnia 
20 b. m., postanowiono zwrócić się z zapyta
niem do wszystkich większych firm handlo
wych i przemysłowych w Polsce, jaką ilość 
akcji Banku Polskiego zamierzają podpisać. 
Komitet Organizacyjny prosi o natychmiasto
we nadesłanie mu odnośnych wiadomości. Po
śpiech w tej sprawie jest niezbędny ze wzglę
du na to, że marzec ma być ostatnim bez
względnie miesiącem dokonywania zapisów na 
akcje Banku Polskiego.

eiji
W drodze powrotnej z Luksemburga,

gdzie w tych dniach odbyło się posiedzenie 
gzekutywy Międzynarod. Socjalistycznej, 
tow. tow. Diamand, Otto Bauer, Crispien, 

Dam, Abramowicz i Bezpałko przejeżdżali 
w poniedziałek przez obszar okupacji fran
cuskiej. W wagonie pociągu, jadącego do 
Trewiru, znajdował się jakiś osobnik, pil
nie podsłuchujący rozmowę naszych towa- 
szyszy. W Trewirze zażądał on od nich 
okazania paszportów, legitymując się sam, 
jako detektyw francuskiej policji wojsko
wej. Gdy mu oświadczyli, że wracają z 
posiedzenia Egzekutywy Miedzyn. Socj., 
zdziwił się bardzo: „To zapewne jakaś zu
pełnie nowa partja“ ...

W Koblencji podróżnych zaaresztowa
no i zaprowadzono do pokoju, przepełnio
nego młodymi agentami francuskimi, mó
wiącymi doskonale po niemiecku. Towa
rzysze zażądali, by ich zaprowadzono do 
komendanta dworca kolejowego, ale od
mówiono im. Rozpoczęło się natomiast do
kuczliwe badanie i szczegółowa rewizja 
bagażu, przyczem chciano skonfiskować 
wszystek m aterjał rękopiśmienny. Odstą
piono jedlnak od tego, gdy towarzysze za
żądali sprotokułowania treści wszystkich 
dokumentów, mających ulec konfiskacie. 
Któryś z podróżnych zauważvł, że szkoda, 
iż niema wśród nich tow. Bracke'a i Lon- 
gueta, odpowiedziano mu wówczas ironicz
nie: „Pozdrówcie swego towarzysza Lon- 
gueta“.

W reszcie podróżnych zwolniono.

Albert Thomas w Warszawie
WYWIAD Z ALBERTEM THOMASEM.

Cały świat robotniczy zaniepokojony I 
je s t  obecnie atakiem, który podjęły organi- I 
zacje przemysłowców, kapitalistów we 
wszystkich prawie krajach przeciwko 8-raio 

godz. dniowi pracy. Korzystając z pobytu w 
Warszawie dyrektora Międzynarodowego 
Biura Pracy, Alberta Thomas, w rozmowie 
z nim przedewszystkiem zwróciliśmy się z 
zapytaniem, jak wygląda ta sprawa z punk
tu widzenia M. B. P. Odpowiedź brzmiała:

Doprowadzenie do ratyfikacji Między
narodowej Konwencji W aszyngtońskiej o 
8-godz. dniu pracy uważa M. B. P. za naj
ważniejsze i najpilniejsze swe zadanie. 
Konwencja ta to największe dzieło dotych
czasowe Międz. Konferencji Pracy i jej 
przyjęcie przez wszystkie państwa przemy
słowe da rękojmię, że 8-godz. dzień pracy 
istotnie będzie szanowany.

Jak  ocenia M. B. P. stosunki w  Niem
czech, gdizie obecnie wszędzie wprowadza 
się 10-godz. dzień pracy?

Sytuacja w Niemczech jest bardzo 
skomplikowana. Ciężkie przesilenie gos
podarcze spowodowało całkowitą zmianę 
stosunków między pracodawcami a robot
nikami. Związki zawodowe robotników 
stały się tak słabe, że nie mogły już podej
mować szerszej akcji obronnej; robotnicy 
zmęczeni drożyzną i trudnymi warunkami 
życia, nie mogli się przeciwstawić żądaniom 
przemysłowców, którzy korzystają z obec
nej sytuacji, mogą przytem powoływać się 
na względy państwowe. W  takich okolicz
nościach robotnicy zgodzili się na zwięk
szenie dnia pracy —■ w tej formie, że za- 
sadniozo pozostaje w mocy 8-godz. dzień 
pracy, ale w drodze wyiątku przedłuża się 
go o 2 godziny. Umowa zawierająca te 
nowe warunki może być wymówiona 
w lipcu i sądzić neleży, że robotnicy nie
mieccy nanowo będą usiłowali przywrócić 
dawny stan rzeczy.

— A jak wygląda sprawa 8-godz. dnia 
pracy w innych krajach?

— W  tej sp raw ę mogę zanotować o- 
*tatnio szereg doniosłych wydarzeń: We

Francji odrzucono wniosek Forgeota o 9-cio 
godz. dniu pracy, w Belgji upadły również 
wnioski zarówno Devez'a, jak ministra 
M oyersoena o zwiększeniu godzin pracy, 
Szwajcarja odrzuciła w referendum 54-go- 
dzinny tydzień pracy, A ustrja  ratyfikowała 
konwencję waszyngtońską (wprawdzie wa-v 
runkowo), wreszcie spodziewać się należy 
wkrótce ratyfikacji tej umowy przez An- 
glję i przez Włochy. Liczę również na to, 
że i Polska nie odmówi tej ratyfikacji, jak 
i inne kraje. W  takich warunkach sądzę, 
że i Niemcy widząc, jak wszystkie kraje 
utrzym ują u siebie 8-<godz. pracy — rów
nież powrócą do niego.

— Póki jednak w całych Niemczech 
obowiązuje przedłużony dzień pracy, po
wstaje kwestja, czy wolno wprowadzać 
dłuższy dzień pracy na niemieckim Górnym 
Śląsku — zwróciliśmy uwagę p. A. Thoma
sowi. Przecież konwencja polsko-niemiec
ka w sprawie Górnego Śląska nakłada na 
Polskę obowiązek niepogarszania ustawo
dawstwa społecznego, które zastały tam 
władze polskie przy obejmowaniu przyzna
nych Polsce obszarów. Tymczasem pogor
szenie warunków społecznych nastąpiło na 
niemieckim Górnym Śląsku i postanowienie 
odnośne konwencji powinno być skierowa
ne do Niemiec, którym nie wolno również 
pogarszać istniejącego ustawodawstwa. Czy 
M- B. P. nie zamierza interwenjować w tej
spraw ie?

—- Możemy to uczynić dopiero wów
czas, jeżeli się do nas zwrócą odpowiednie 
czynniki, jak komisja mieszana górnośląs
ka. Jeżeli otrzymamy polecenie w tej spra- 
" b d 0 ia ^ gotowością przystąpim y 4o jej

Na zakończenie rozmowy ob. Thomas 
prosił, by wyrazić podziękowanie społeczeń
stwu polskiemu za zainteresowanie, które 
wykazi je dla spraw ustawodawstwa spo
łecznego i M. B. P. Ula utrzymywania sta
łego kontaktu wyraził ob. Thomas gotowość 
wejścia w porozumienie z wydawnictwami 
ekonomiczno - społecznemj polskiemi o sta
łą wymianę wydawnictw i o umieszczanie 
stałych komunikatów o działalności M. B. P.

—  Przecież W asze organizacje robot
nicze, związki ’zawodowe i spółdzielnie, ma
ją doskonaie^ pismo „Robotniczy Przegląd 
G ospodarczy . D ajcie kilka szpalt do dys
pozycji M. B. P., będziemy je zapełniać sta- 
lymi kom unikatam i i gotowi jesteśm y dać 
Wam na to zasiłek. B ędzie to doskonała 
propaganda, zarów no w naszym  interesie, 
jak  i w  interesie społeczeństw a polskiego.

   J.  s.
KONFERENCJA w  MIN. p r a c y  z  ALBER

TEM THOMASEM. -
Dn. 22 b. m. odbyła się w gabinecie p. kie

rownika min. pracy i op. społ. konferencja z 
udziałem dyrektora Międzynarodowego Biura 
Pracy, Alberta Thomasa. W konferencji tej 
brali udział dyrektorowie departamentów mi- 
msterjum pp. Klott, dr. Jurkiewicz i Szubarkie- 
wicz, dyrektor urzędu emigracyjnego Gawroń
ski oraz kierownicy poszczególnych referatów 
ustawodawczych. Ze strony zainteresowanych 
komisji sejmowych i śjnackich przybyli tow. 
tow. Posner, Ziemięoki, Żuławski oraz pos. Ur
bański, iks. Wójcicki, również były reprezen
towane centralne związki zawodowe robotni
cze oraz centralny związek polskich przemy
słowców i centralne Iow. rolnicze. Po zagaje
niu konferencji przez min. Simona, obrany zo
stał honorowym przewodniczącym p. Albert 
Thomas, który w przemówieniu swem pod
kreślił, i e ratyfikacja 13 konwencji przez Pol
skę stanowi ważną datę w rozwoju ustawo
dawstwa społecznego.

Jako konwencje, których ratyfikacja w 
tempie przyspieszonem byłaby najbardziej po
żądana, wymienia p. Thomas konwencje w 
sprawie bezrobotnych, pracy nocnej kobiet i 
p> acy młodocianych. W dyskusji tow. Żuław
ski podkreślił, że konieczne jest uzyskanie 
ratyfikacji wszystkich państw przodujących w 
przemyśle, celem zrównania warunków pracy 
w poszczególnych krajach..

Ks. pos. Wójcicki przedstawił konieczność 
otrzymywania informacji w języku polskim w 
Międzynarodowem Biurze Pracy przez polskie 
instytucje zawodowe i społeczne. Delegat rzą
du do rady administracyjnej M. B. P p. Sokal 
przedstawił konkretnie możność współpracy 
Polski w zakresie wydatków M. B. P.. oraz 
ujął zasadniczą linję dotychczasowego rozwoiu 
międzynarodowego ustawodawstwa pracy. W 
zakończeniu p. Thomas oświadczył, że unifi
kacja warunków pracy jest głównym celem, do 
którego M. B. P. dąży. Możność oddziaływa
nia jednak w tym kierunku na poszczególne 
rządy jest ograniczona traktatem  wersalskim. 
Zebrani podziękowali gorąco p. Thomasowi za 
przemówienie.

ODCZYT ALBERTA THOMASA.
Dzisiaj o godz. 6 po poi. w wielkiej sali 

Rady Miejskiej p. Albert Thomas wygłosił wo-

Obrady Sejmu.

bec przedstawicieli sfer rządowych i sejmo- 
wych, posła francuskiego de Panafieu i szefa 
francuskiej misji wojskowej generała Dupont, 
zapowiedziany odczyt pod tyt. „Praca i pokój 
powszechny . P. Thomas w odczycie swoim 
zaznaczył, że idea pokoju związaną jest bez
pośrednio z ideą pracy. Niema pokoju bez 
pracy, niema go również bez sprawiedliwości 
społecznej. Niesprawiedliwość bowiem i wy
zysk idą w parze z nieuczciwą konkurencją na 
polu ekonomicznem, będącą niejednokrotnie 
istotnem źródłem wojen. Wojna — mówił pre
legent — powstaje tam, gdzie państwa ponie
wierają prawami człowieka, gdzie nie istnieją 
swobody polityczne. Sw’obody polityczne mo
gą istnieć tam tylko, gdzie społeczeństwo jest 
uświadomione, gdzie są dobre warunki pracy 
i możność rozwoju kulturalnego. Rozwój zaś 
taki istnieć może tylko wtedy, gdy istnieje 
sprawiedliwość socjalna. Stąd również wnio
sek, iż tylko sprawiedliwość ta stanowi pod
stawę pokoju. Prelegent zaznaczył w końcu, 
że Polska dzięki ratyfikowaniu 13 Międzyna
rodowych konwencji pracy przyczyniła się w 
znacznej mierze do rozwoju międzynarodowej 
o-ganizacji pracy, a tem samem do dzieła po
koju.

Odczyt znakomitego prelegenta przyjęły 
został długotrwałemi oklaskami.

ALBERT THOMAS W UNIWERSYTECIE 
WARSZAWSKIM.

Senat Akademicki Uniw. uczcił dn. 21 b. 
m. uroczystem posiedzeniem Alberta Thoma
sa, dyrektora Międzynarodowego Biura Pracy 
w Lidze Narodów. Rektor powitawszy dostoj
nego gościa w imieniu Senatu podnosił Jego 
zasługi w organizacji Międzynarodowego Biura 
Pracy, które przygotowuje międzynarodowe u- 
rzeczywistnienie ustroju społecznego i gospo
darczego opartego na pracy wszystkich oby
wateli i na sprawiedliwym podziale owo
ców jej. Tą drogą może unikniemy nowej 
wojny, która sprowadziłaby dalsze katastrofy 
na wszystkie kraje świata cywilizowanego. W 
odpowiedzi p. Albert Thomas podziękował za 
zaszczytne odznaczenie, które zgotował mu 
Senat Uniwersytetu Warszawskiego. Ogrom 
zadania, które wzięło na siebie Międzynarodo
we Biuro Pracy w Lidze Narodów, domaga się 
współdziałania wszystkich czynników, a zwła
szcza też nauki.

Następnie odbyła się swobodna dyskusia 
o nowoczesnych zagadnieniach w stosunkach 
pracy, w której głos zabierali p. Albert Tho
mas, członkowie Senatu i zaproszeni na posie
dzenie goście Senatu. P. Albertowi Thomaso
wi towarzyszyli delegat Polski do Rady admi
nistracyjnej w Międzynarodowem Biurze Pra
cy, p. Franciszek Sokal, oraz szef Biura A. 
Thomasa, p. Marius Viple.

tam***/* w i

Sesja druga
Dyskusja nad ustawą o ochronie lokai- 

torów posunęła się już do 23-go artykułu, 
po dłuższero zatrżymaniu się przy pierw
szych trzech artykułach. Najżywsze roz
prawy toczą się nad artykułami, określają- 
cemi wysokość stawek kamomianych i wy
sokość t. zw. świadczeń odpłatnych.

Zniecierpliwieni kamicnicznicy mają 
nadzieję, że nowy kw artał będzie dla nich 
początkiem nowej epoki, epoki powrotu 
tłustych lat.

Nadzieja ta jest o tyle uzasadniona, 
że pp. kamiemicznicy mają wśród prawicy 
sejmowej dzielnych obrońców. Jakich racji, 
jakich argumentów, jakich uzasadnień nie 
przytaczają orni, byle tylko jak najwięcej 
utargować dla swoich klijentów i jak naj
więcej wydusić z lokatora! W czoraj naprz. 
endek Prószyński żąidaf zrównania stawek 
komomianych d!a wszystkich bez wyjątku 
mieszkań. W  imię równości i demokracji!

Inni obrońcy interesów kamieniezri- 
kowskich, jak pp. liski i Harasz, uważają 
że ciężary obciążające lokatorów pod na
zwą świadczeń są jeszcze zbyt nikłe i że 
należy do świadczeń zaliczyć także stawki 
ubezpieczeniowe 1

Nasi towarzysze mieli wdzięczne zada
nie odpierania tych zakusów, stawiając po
prawki, które w razie przyjęcia zmniejszy
łyby znacznie ciężary, nakładane na loka
torów.

WYSOKOŚĆ KOMORNEGO.
Dysflciraię nad projektem ustawy o ochronie lo

katorów ikonilynuowano od a-l 4.
P. Sommerstein fKolo Żyd) Zaproponował do 

art. 5, normującego podstawowe kom orne. aby U- 
itrąldl Ro niemczy w razie sporu miętdizy stronami, 
określa) wysokość czynszu według przepisów po
stępowania sądowego. Mówca zgłasza poprawikę 
do art. 5, *awi* rającą tabelę sławek komomianych, 
niższą znacznie od tabeli projektu komisyjnego. 
Wnosi również poprawkę, utmożywiającą spłatę w 
ratach miesięcznych za wszelkie pomieszczenie, 
mei tylko mieszkalne, ale także i .zarobkowe

STANOWISKO Z. P. P. S. UZASADNIAŁ 
TOW. PUŻAK.

Większość komisji uchwalając stawki w 
art. 6 zdaje się była pod tem wrażeniem, że 
obecnie właściwie wcale -nie pŁ-ci się komor-

Posledzenie 102.
nego. Ale nie wolno zapominać, że obok ko
mornego są jeszcze tak z w. świadczenia. Pod 
tym względem nie mamy wcale materiałów 
statystycznych. Zdaje się, że należy to przy
pisać tej okoliczności, te  zajmowała się tą 
sprawą komisja prawnicza chociaż jest to kwe
stja wybitnie gospodarcza. Dawniej łudzono 
się nadzieją, te  w razie podwyższenia komor
nego właściciele domów obrócą te pieniądze 
na remont domu a nawet na budowę nowych 
domów. Wiemy, te  tak nie byltf, i dzisiaj na
dzieje takie są zupełnie utopijne. Jeżeli zaś 
ktoś chce się powodować chęcią naprawienia 
krzywdy rzekomej kamieniczników to powi
nien pomyśleć o tem, że 60 do 70% właści
cieli nieruchomości, to nowobogaccy. Dawni 
właściciele domów przeważnie poszli już na 
dziady.

Małe mieszkania z małemi wyjątkami są 
zamieszkane przez biedotę. Jeżeli podwyż
szymy znacznie komorne za te jednoizbowe 
mieszkania to możemy wpędzić łych ludzi w 
katastrofę a prócz tego może się utrwalić opi- 
nja, że Sejm kosztem tych biedaków chce pod
reperować fortuny kamieniczników powojen
nych. Dlatego podtrzymuję poprawkę, żeby 
podwyżka dla małych mieszkali wynosiła 3% 
komornego przedwojennego. Cfelej podtrzy
muję poprawkę ażeby nictylko redakcje pism, 
ale także instytucje zawodowe, kulturalno-o
światowe nie były zaliczane do kategorji wiel
kich mieszkań, gdyż nie są to przedsiębior
stwa dochodowe.

Następnie mówi się w projekcie o iw to
rn atycznem podwyższaniu się komornego co 
kwartał, niema jednak granicy do jakiej wyso
kości komorne w ten sposób może dojść. Dla
tego pragnąłbym, ażeby ustalono zasadę, zwła
szcza, że dochodzą do tego jeszcze świadcze
nia. że komorne nie może przekroczyć 50%) 
Stawki przedwojennej. Jeżeliby zaś te nasze 
poprawki nie zostały przyjęte, proponuję e- 
wentualną poprawkę, ażeby 50% czystego ko
mornego szło na państwowy fundusz mieszka
niowy.

P. Tad. Prószyński fZL.N ) propomrie tnrzwy. 
kłą poprawkę, mianowicie. aby wysokość 'komor
nego przewidzianą dla mieszkań jedno-pokojowych, 
ą  wynoeząicą 5% podstawowego komornego. pod- 
n:eść do 10%, a wysokość Ikomocnege za miesz
kania cztero-pokojowift, wynoszącą 15% podstawo
wego komornego proponuje obniżyć de 10% i ob#
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te ustępy połączyć w  jekJem (Wesołość na lewicy). 
Poprawkę tę mówca motywuje wizglęidaini na wcmo- 
tm e« tuadvu bucowCancgo i kon.oozmością izatar- 
« a  (!!) różnicy (!f) mćędizy kocnoraesn pobieranem 
przez Właściciela (domów na pierwszorzędnych uHi- 
cachk a  wiaścicieiami nieruChoaności na .przedmie* 
łeiach.

P. Lypacewicz proponuje •egregacfę lokatorów 
W«dti5g stanu mająiikowugo.

Min. Przem. i Handlu, Klcdroó: Z polecenia i 
w porozum ieniu  z p . prezesom  R ady (Min proszę 
O łlkreślecie w  pumlkcie i) a rt 2 słów  końcow ych: 
„oraz pom ieszczenia, w ynajęte apółkom  akcyjnym, 
a składające się conajrr.n.ci z 4 pokojów ". (To zna- 
•zy  o  poddanie ich ochronie).

ŚWIADCZENIA.
Przy omawianiu art. 7, który mówi o tak 

*w. dodatkowych opłatach, tow. Puźak oświad- 
czył: Pobieranie przez gospodarzy świadczeń 
prowadzi do nadużyć, gdyż przepis o wywie
szaniu w bramie rachunków nie jest przestrze
gany, za co ustawa nie przewiduje sankcji 
karnych. Dlatego proponujemy aby za świad
czenia określić normę ryczałtową, jako część 
komornego. Wynosiłaby ona dla mieszkań je
dnopokojowych V», dla 2 — 3 pokojowych 
dla 4 — 6 pokojowych K, dla sklepów Y,  zaś 
dla większych sklepów, pomieszczeń handlo
wych i fabrycznych % przypadającego na te 
lokale komornego.

P. liski (Zw. L. N.) proponuje, aby do 
świadczeń włączyć także wkładkę ubezpiecze
niową! Ten projekt nowego haraczu dla ka- 
mieniczników poparł chadek Harasz.

Ostro przeciwko samowoli kamieniczni- 
fców przy pobieraniu świadczeń, wystąpił rów- 
mież tow. Perl. Art. 7 należy do najważniej
szych. Tak jak jest w  projekcie i jak było do
tychczas opłaty te są premją dla nieuczci
wych kamieniczników. Musi być pewna kon
trola. Dlatego proponuje w razie utrzymania 
art. 7 poprawkę, aby w punkcie c) dodać na 
końcu „Wszystkie te ciężary i koszta oraz ich 
rozkład będą obliczane z udziałem delegacji 
lokatorów domu. Delegacje wybierają lokato
rzy co pół roku". Prócz tego proponuję aby 
wyraz „stróż" zmienić na „dozorca domu . 
Pewne wyrazy mają jakiś posmak upokarzają
cy i należy uszanować ambicję, która pragnie 
to  usunąć. (Głos na prawicy: Lepiej „inspek
to r domu").

WYPOWIADANIE UMÓW.
'  Do art. 11 zawierającego przepisy o wy

powiadaniu i rozwiązywaniu umów najmu za
brał głos tow. Puźak: Stawiam poprawkę, aby 
m  ważną przyczynę do wypowiedzenia najmu 
nie uważać zaleganie z opłatą komornego, u- 
etalonego na zasadzie dobrowolnej umowy, lub 
też opłat z art. 8 za centralne ogrzewanie i 
dźwig. Fozatem sądy powinny brać pod U- 
wagę finansowe położenie lokatora i popraw
ka moja zmierza do tego, aby sąd mógł wstrzy
mać eksmisję, gdy niezapłacenie czynszu wy
nikło z braku pracy, lub wyjątkowej nędzy lo
katora. Dalej proponuję skreślenie przepisu, 
który dozwala na wyrugowanie lokatora, jeże
li właściciel domu chce rozszerzyć swe przed
siębiorstwo. Byłoby to zrozumiałe, gdyby cho
dziło o dom jakiejś fabryki, która, rozszerzając 
tię , chce przyjąć większą liczbę robotników, i 
potrzebuje dla nich mieszkań. Tymczasem w 
zastosowaniu do wielu warsztatów i sklepików 
wytworzyłoby tylko nawał spraw sądowych.

Art. 11 mówi o ochronie praw sublokato
ra, jednakże zawiera zastrzeżenie, że lokato
rowi wolno w pisemnej umowie z sublokato
rem zastrzedz, te  pewne ważne zdarzenie spo
woduje rozwiązanie umowy najmu. Przecież 
w  ten sposób nie przysporzy się liczby poko
jów dla sublokatorów, a skutek tego będzie 
tylko taki, że zamiast handlować mieszkaniem 
raz, jak to się dziś dzieje, lokator będzie je 
sprzedawał parę razy coraz innym sublokato
rom, zawsze zastrzegając iakieś ważne zdarzę 
ni*. Proponuję więc skreślenie tego przepisu.

Wywody tow. Pużaka poparł tow. Jawo
rowski. Wobec tego. że ludność w razie eks
misji nie może znaleźć dachu nad głową i nie
raz mieszka na ulicy, mówca wnosi o skreśle
nie punktu i, który uooważnia właściciela do 
wypowiedzenia mieszkania, jeśli wynajęty lo
kal przedtem służył właścicielowi do pomiesz
czenia pracowników jedo przedsiębiorstwa, za 
skten lub pracownię. Mówca wnosi również o 
rfcreślenie przepisu uyoważniaiacego do wypo
wiedzenia mieszkania w razie jeśli osobv przy
jęte do mieszkania przez lokatora nieodpowie
dnio tię zachowują.

•  *

frWtąęme poaedteeuie we w torek O god& 3 pop.

SPROSTOWANIE.
W e wczorajszem sprawozdaniu sejmowem 

wniosek tow. Gardeckiego podano w formie 
aupełnie mylnej, według djariusza sejmowego, 
co niniejszem prostuiemy. Do projektu usta
wy art. 2, punkt d (który stanowi, że domy 
nowo zbudowane nie podlegają ustawie o o- 
chror.ie lokatorów) — tow. Gardecki wniósł 
poprawkę, że ustawie tej p o d le c ą  domy, wy
budowane przy pomocy kredytów rządowych 
lub samorządowych, o ile kredyty te przewyż
szają 40% kosztów budowy.

f i e t o l ń j  ptpierajch  
sw ą e  pisma codzienne

Kronika
parlam entarna,

We wtorek, dn. 26 lutego r. b-, o godz. 1 
po poi. odbędzie się posiedzenie Komisji Par
lamentarnej Z. P. P. S.

W środę, 27 lutego r. b., o godz. 4 po po!„ 
odbędzie się posiedzenie Komisji Parlamentar
nej Z. P. P. S. w sprawie projektów ustaw sa
morządowych.

(— ) Barlicki.

NOWY KLUB UKRAIŃSKICH S. D.
W czoraj do marszałka Sejmu przesła

ne zostało pismo następującej treści:
„Mamy zaszczyt zakomunikować, że 

z dniem dzisiejszym występujemy z Klubu 
ukraińskiego i tworzymy Klub ukraińskich 
socj d-demokratów.

Do nowego klubu należą posłowie: 
Machniuk, Paszczak, Skrzypa, Prystupa i 
Woj tuk. Ten ostatni jest prezesem klubu".

Godiny uwagi jest fakt, że socjalista- 
niepodległościowiec W asyńczuk (młodszy) 
nie należy do nowego klubu.

BUDŻET URZĘDU EMIGRACYJNEGO.
Kom. budżetowa na posiedzeniu onegdaj- 

szetn omawiała budżet urzędu emigracyjnego 
w dziale wydatków. Zmniejszono wydatki na 
centralę o 10%. na materjały pisarskie i ra
chunkowe o 1000 złotych, skreślono utrzyma
nie jednego konia w centrali, co stanowi osz
czędność 2300 złotych rocznie..

Obliczono koszty transportu b. Hallerczy
ków do Ameryki zamiast 203.750 na 139.869 
z zastrzeżeniem dokonania sprawdzenia tych 
obliczeń przez bpecjalną komisję.

Zmniejszono sumę na likwidację etapu re- 
patrjacyjnego z 629.438 na 400.000 złotych wo- 
'jec przyspieszenia likwidacji. Zmniejszono 
koszty utrzymania delegacji do spraw repatria
cyjnych w Warszawie z 12.331 na 10.494 wo
bec mniejszych kosztów lokalu. Zmniejszono 
kwotę na obozy dla internowanych z 556.030 
na 383.470 złotych, z powodu postanowionej 
likwidacji tych obozów.

W dziale dochodów wprowadzono trzy 
nowe pozycje, mianowicie 200 tysięcy z likwi
dacji etapów, opłaty od pracodawców zagrani- 
cznych 50 tys. zł. i zwrot kosztów za lokal od 
delegacji repatrjacyjnej w Warszawie 4000 zło
tych.

PORT W GDYNI.
Połączone komisje sejmowe przemysło

wo - handlowa i morska obradowały wczoraj 
nad kwestią budowy portu w Gdyni. Po dłuż
szej dyskusji na podstawie referatu dyr. Dep. 
Min. Przem. i Handlu, p. Chrzanowskiego, 
przyjęto jednogłośnie następującą rezolucję.

„Połączone komisje przemysłowo - han
dlowa i morska w uznaniu oczywistej potrze
by posiadania przez Polskę własnego portu 
morskiego na Bałtyku i powołując się na usta- 
wę sejmową z dnia 23 wTze&nia 1922 r. o bu- 
dowie portu w Gdyni — wzywają Rząd, aby 
zastosował wszelkie środki natury prawnej i 
finansowej celem przyśpieszenia budowy tego 
portu do pojemności conajmniej 2 i pół milio
na ton. gdyż budowa i uruchomienie portu 
gdyńskiego staje się coraz bardziej naglącą po
trzebą Państwa".

Rezolucja ta będzie przedłożona plenum
Sejmu do uchwalenia.

USTAWY KODYFIKACYJNE.
Komisja prawnicza na podstawie referatu 

tow. dr. Marka załatwiła całkowicie projekt 
komisji kodyfikacyjnej o prawie prywatnem 
m i ę d z y dzielnicowem i międzynarodowem. Zgo
dnie z wnioskiem referenta komisja przyjęła 
zaproponowane zmiany co do właściwości 
praw przy zawieraniu małżeństw i przy ich 
rozwiązywaniu.

DYSKUSJA NAD EXPOSS MIN OŚWIATY
W czoraj ukończono dyskusję w sejmowej k o 

misji ośw iatowej nadi expo*ć Mim. Oświaty-
Pos. Chruckij (Ukrainiec-) bardlzo agresywnie 

rozpraw ił się z wywodami -min. ośw„ stara jąc  się 
zibić stano-wisiko m inistra, że a-poityczny. Pos 
Gbr. tw ierdził, że min M iklaszewski kontynuuje po- 
li.tykę .poprzedników swych, t  i aże daje az/koły 
rr.ni e)s zo-ś-oi orn narodowym, gfówtnie Ukraińskie: 
Ludności. -Politykę praw icow ych (potókich) slron- 
n c tw  poseł ukraiński nazyw a niszczeniem  ufkraiń- 
skiej ośw iaty na m odlę starych zaborczych państw.

Pos. Balicka (Z.L.N ) narzeka na b rak  w expo- 
sć min. i podczas debaty  — podkreślenia strony  
w ychow aw czej

W końcu defcaty złożyć ©prostowania posfło- 
wie: M cn 'ry s  t'Z.L N ), M aik  ( .Piast "), -Wójtowie* 
(Wyzwi) i tow . Z. Piotrow ski, kilóry w odpowiedzi 
na rzekom ą obronę uniw ersytetu krakow skiego 
przez p-ro-f. K onopczyńskiego pnzed atakam i nasze-
gr t ow , __ et-wier-dzi!. że w ywody swe opiera! na
danych z (preliminarza budżetowego, na cyfrach : 
danych publikow anych przez profesorów  k rak o w 
skich w .prasie, a jeżeli idzie -o zakadisową robotę 
przeciw uniw. krak- — to ma. być odw et za stano- 
wisko większości V, grona profesorów  -z wydlz. fi
lc zniticznejSo uniw k ra k ,  k tó rzy  oświadczyli a-ię 
przeciw  numeru* clausu* na wio-snę Ub. r. (33 pro- 
feso-ów przeciw, t l  za). Do tego wydziału należy 
po*, prof. Konopczyński.

Min. Ośwńaty. p. B. M iklaszewski k ró tk o  od
powiedział, podkreślając, że zadaniem jego będzie 
wniesienie uspokojenia do na-mię'jności partyjnych 
i te  nie będzie podpisyw ał welksfij in  b ianco i bę- 
dizie jedynie roini-sUrem fachowym. P rzyrzeka zba
dać wszystkie zarzuty, rozpatrzeć dezyderaty  i 
wzywa posłów  do cierpliwości Zagadnienie wy

chow awcze me jest poatyczno-party jnem , lecz or. 
gam zacyjno - adrairo-stracyjnem. Dziękuje wreszcie 
posiom za dostarczenie mu cennego materjal-u w 
ciągu 40-godżinnci debaty .

PODJUDZANIE CHJEŃSKIE.
Z  obrad komisji wojskowej.

W czorajsze .posiedzenie komisji zaczęło  się 
dość spokojnie obradam i nad utscawą o stosow-an.u 
na obszarze w ojewództwa Śląskiego niektórych 
ustaw  w ojskowych. Z pow odu nasuw ających się 
różnych w ątpliwości natury prawm-ej, przytoczonych 
przez to*w- Liberm ana, da-.szy ciąg dyskusji odłożo
no, przystępując do dalszego szczegółowego roz
patryw ania ustaw y o obow iązkach i .prawach sze 
regow ych W ojsk Polskich.

I tu  przy rozpatryw aniu  art. 48 zaszedł! n ieby
wały incydent. Do artykułu  tego, mówiącego o 
sposobach aw ansow ania szeregowych -rezerwy i 
pospolitego ruiszenia, w chwili pow ołania do służ
by czynnej, zgłoszono popraw kę, aby sposoby a- 
w am ów  regulowano rozporządzenie p  Min Spraw  
W ojsk. Skorzystał z tego poseł Załuska, dow o
dząc, że w szelkie łfwwasty w w ojsku dokonyw ają 
się w edle klucza partyjnego. S ięgnął w- p rzesz
łość aż do  iMżłfcji Ludowej w skazując. Iż do tej 
formacji przyjm ow ano za zaświad-czeniem bądź 
P.P.S., bądź „W yzw olenia".

Tow. M alinowski zapytał z m iejsca w edle Ja
kiego klucza partyjnego w yrnucotia z  w ojska naj
zdolniejszych Wojskorwdł legjouistów w roku ze
szłym? Na zrhrwtz/j: Jaldcgfo k lucza party jnego  p ra 
cow ali w wojsku polskiem  g m . gen. Wrui.j-.yńrfd, 
MaccvH.cz? JeśJi idzie o  Mili-cję Ludową, to  praw 
dą jest, te  w .przyjmowaniu do  niej b rano  pod1 u- 
wagę poręczenie ..Wyzwolenia" czy P  P. 5 „  -bo 
chodziło o lojalność w stosunku d o  pow stającej 
Polski N iepodległej. Je d n a k ie  zarów no prawicy, 
ak  i komunistom ućhło- się w epchnąć doI Mil. Lud. 
sporo w archcls k iego elem entu d la  uni cm o żliwi cni a 
pracy tw órczej i Milicję trzeba by ło  zamienić w 
baony w ojskow e. Dalej tow. iMalim-owdkl mówił: 

Poseł -Kozidki (Chjena) przy  rozpatryw aniu 
sprawy spisku  P. P  P. w  komisji adfoiinistracyjn-ej 
złożył ośw iadczenie o konieczności zaprzestania 
spisków i judzenia. Dziś poseł Załuska zaczyna 
podjudzać, sięgając aż d o  czasów  Milicji Ludowej 
Co to  m a w spólnego z ustaw ą, (którą -rozpatruje
my? Jeś li panow ie zaczynacie na now o judzić, to  
zgoda, ale będziemy n a  posiedzenia kom isyjne przy
chodzili z całą mr |  a tak tów  wa.V-e:U postępowania. 
Proszę, aby  panow ie posłow ie chcieli się zastano
wić nad- łem . co  rob ią  i dokąd zdążają.

Po  przem ów ieniu kilku jeszcze posłów  a r t  48 
oddano -pod głosow anie i popraw ka upadła. P rz y 
jęto ustaw ę do- art. 50 w łącznie.

SAD POW IATOW Y KARNY W KRAKOW IE 
W Y DA JE WYROK.

„W  Imienia Jego C esarskiej M oiciH  — czyta
my w  „N aprzodzie" —  Sąd  powiatowy karny  w 
Krakowie w ydał pod powyższem wezwaniem w y
rok pod da tą  7 listopada 1923, Lczba czynności U. 
III 1424/23. W  pięć la t po ogłoszeniu niepodległo, 
ścł Polski sędzia ozy pisarz sądow y „zapom niał" 
że żyjemy w Rzeczypospolitej polskiej i że „Jego ■ 
cesarska mość" niema nic u nas do gadania. F ak t j 
ten świ-a-dczy, że w sądzie- wymienionym nie musi I 
panować wielki porządek, kiedy wyrok tak i z dwo- | 
ma podpisami (podpis sędziego i podpis kierownł- , 
ka kancelarji) -może być puszczony w  św iat.

Kronika polityczna-
U S T Ą P IE N IE  M IN. SO ŁTA N A .
O d kilku dni obiega kuluary  sejm owa 

wiadomość, że m inister spraw  wewn. Soł- 
tan  podał się do dym isji. W iadom ość ta  
znalazła potw ierdzenie. W ośw iadczeniu p. 
G rabskiego wobec prezesa klubu piastow- 
ców Dębskiego, o czem donosi „G azeta 
W arszaw ska".

J a k  się dowiadujemy, przyczyną dy
misji p. S o łtana jes t to, że kom isarz oszczę
dnościowy p. M oskalewskt, nie zaś p. mi
nister, aecydu je  o obsadzeniu urzędów. 
Endecy dom agają się, aby następcą p. Soł- 
tana był w łaś ie  p. M oskalewski, zaciekły 
p arty jn y  endek, „reducent" z ram ienia 
Chj-eny.

KTO WIERZY, BĘDZIE ZBAWIONY...
(P. A. T.). W związku r. artykułami za- 

mieszczonemi w jednym z dzienników poran
nych, dotyczącemi rzekomej (7?) inwigilacji 
Marszałka Piłsudskiego, Min. Spraw Wojsk, 
podaje: Sprawa dotyczy dwóch byłych fun-
kcjonarjuszy cywilnych 2-go oddziału sztabu 
generalnego, już przed kilku tygodniami ze słu- 
tby zwolnionych, mianowicie- b. agent Chojec- 
ki, zwolniony z powodu niewypłenienia swoich 
obowiązków służbowych, oskarżył po swojem

zwolnienia b. funkcjonariusza cywilnego Pła- 
ktdę. tż otrzymał od niego polecenie inwigi
lowania Marsz. Piłsudskiego. P rz e p ro w a d z o 
ne dochodzenie w niczem nie potw ierdziło te
go doniesienia, przeciwnie wygląda ono na akt 
prowokacji na tle osobistem: co się zaś tyczy 
sprawy porucznika Błońskiego, poruszonej w 
tymże artykule? to  akty tej sprawy z o s ta ły  
wraz z aktami oskarżenia przekazane przed 
kilkoma dniami przez prokuratora wojskowe
go wojskowemu sądowi okręgowemu Nr. 1.
R EW IZJA  W ZAKŁADACH GRAFICZ

NYCH.
W  związku z pogłoskami o naduży

ciach, ujawnionych w Państwowych Zakła
dach Graficznych, z miarodajnego źródła 
dowiadujemy się, że minister skarbu powo
łał Komisję specjalną, która bajda gospo
darkę Państwowych Zakładów Graficznych. 
Prace tej Komisji, której przewodmezy 
Dyrektor D epartam ertu Administracyjne
go p Czechowicz, zakończone będą już W 
dniach najbliższych.

OBIAD 1 RAUT NA CZEŚĆ ALBERTA 
THOMASA

Wczoraj o godz. 8-ej wiecz. w apartamen
tach p. Prezesa Rady Ministrów odbył się w 
ścisłem gronie obiad wydany przez p. Premie
ra na cześć dyrektora Międzynarodowego Biu
ra Pracy, Alberta Thomasa. W obiedzie mię
dzy innemi wzięli udział: ministrowie Zamoy
ski, Kiedroń. Simon, szef protokułu dyploma
tycznego Przeździccki, delegat Polski w Mię
dzynarodowem Biurze Pracy, Sokal, minister 
pełnomocny dc Panafieu, radca legacyjny ba- 
• on Vaux i szef kancelarji cywilnej p. Lenc. 
Po obiedzie odbył s:ę raut z udziałem z górą 
‘00 osób ze sfer politycznych i społecznych.

POSŁOWE ŚI ĄSCY U P. PREMJERA 
GRABSKIEGO.

Wczoraj o godz. 14 i pół p. prezes Rady Mł* 
slrów wydał śniadanie na cześć delegacji Sej
mu śląskiego. W przyjęciu wzięli udział marsz. 
Wolny, wice-marsz. Rakowski, tow. pos Rump* 
feld i posłowie na Sejm: Rybarz, Dr. Panth, Si
kora, Węgrzyk. Przed śniadaniem p. prcmjef 
konferował z delegacją na temat stosunków 
ekonomicznych pomiędzy województwem Ślą
skiem a resztą Rzolitej.

WYJAZD P. DAKOWSKIEGO.
Wczoraj o godz. 8 m. 50 wyjechał do Mo

skwy nowo mianowany poseł polski przy Rzą
dzie S. S. S. R. p. Ludwik Darowski. Przed 
wyjazdem p. Darowski przyjęty był na poże
gnalnej audjencji przez Prezydenta Rzplitcj, od 
którego otrzymał wielką wstęgę orderu „Po- 
’onia Restituta".

O  M IA N O W A N IE  G E N . DYR. URZĘDU 
ZDROWIA.

Jak  wiadomo, po zniesieniu min. zdrowia, 
nrzy min. spraw wewn. utworzono generalną 
lyrckcję urzędu zdrowia. Na stanowisko to 
iremjer Grabski w porozumieniu z min. spraw 
vcwn. Sołtanem wysunęli dr. Wroczyńskiego, 

który pracował przy Lidze Narodów i brał 
czynny udział w akcji zwalczania epidemji po
djętej przez Ligę i przez nią finansowanej. Mia- 
nowanie p. Wroczyńskiego gen. dyrektorem 
napotkało jednak na trudności w Belwederze, 
które powstały stąd, ie  komisarz oszczędnoś
ciowy, p. Moskalewski, podobno jest przeciw
ny utworzeniu stanowiska generalnego dyrek
tora w III stopniu służby i uwaia te  wystar
cza zwykły dyrektor w IV stopniu służby. 
Kancelaria cywilna Prezydenta przychyla się 
do tej opinji i dotychczas dekret nominacyjny
nie został podpisany.

Tymczasem dekret mianujący p. Moszczeń- 
skiego generalnym dyrektorem poczt został jut 
podpisany przez Prezydenta, wobec czego 
zwłoka w mianowaniu dr. Wroczyńskiego spra
wia wrażenie lekceważenie i zaniedbywania 
tak ważnej dziedziny społecznej, jak troska O 
zdrowie publiczne.

NOWY POSEŁ CZESKI W WARSZAWIE.
Jak  sie d o w iad u jem y , n a  wakujące stano

wisko posła Rep. czesko-słowackiej przy Rzą
dzie polskim, wysuwany jest dr. Girsa, rodem 
z kolonji czeskich na Wołyniu, jeden z orga- 
n iza tO ró w  legionistów czeskich w Rosji, obec
nie wice-minister spraw zagranicznych. P. 
Girsa w kołach politycznych czeskich uchodzi 
za znawcę soraw rosyjskich

W YJAZD PRZEDSTAW ICIELI RZĄDU 
NA GÓRNY ŚLĄSK 

W związku z zatargiem jaka istnieje aa G ór
nym ś'««ku, w rpraw ie dluigości dnia rcboczego w 
g ó r n i c t w i e ,  wyjechali wczoraj na G Ślądk: g !ówny 
Inspektor pracy, p Marian K lott oraz naczelnik 
wydziału górniczego winisterium przem ysłu i han
dlu. P- Julian Cybulski.

T E L E G R A M Y .
R z a d  P a r t i i  P r a c y .

W A LK A  Z BEZROBOCIEM .
Londyn,  22 lutego. (PA T). S ekretarz 

parlam entarny urzędu m arynarki ośw iad
czył w Izbie gmin, iż rząd w celu zapobie
żenia bezrobo ńu pos ta ’ owił rozpocząć bu
dowę nowych krążow; ików. P rem jer Mac 
Donald złożył w związku z te«n w yjaśnie
nie, i i  wspom niane krążow niki będą miały 
na calu j dynie zastąpienie starych okrę
tów wojennych. R ząd — mówił prem jer — 
pozostaje w ier y zasadom rozbrojenia, r ie  
może jednak tolerować, aby flota angielska

m alała z pow odu zniszczenia, jakiem u * 
natu ry  rzeczy ulegają z czasem okręty.

O U REG U LO W A N IE SPORNYCH 
SPRAW  R O S Y JSK O -ANGIELSKICH 

Londyn. 22 lutego. (PA T.). Angielskie 
m inisterjum  spraw  zagranicznych ogłasza 
kom unikat, zaw iadam iający, iż kom isja an
gielska. powołana do uregulov-an.a róż
nych kw estji spornych angielsko-rosyjskich. 
pracow ać będzie pod osobistem  kierow nict
wem prezydenta m inistrów.
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Sispajk R obotników  p o rto w y ch  
w  U o g B p  t r w a .

Londyn, 22 lutego. —  (P. A. T .). W  Li- 
vcrpoolu zaprzestali pracy robotnicy, pra
cujący w lodowniach portowych. W Sou
thampton 5000 robotników portowych ma 
rozpocząć dziś strajk w razie gdyby płace 
nie zostały podwyższone.

Wczorajsza konferencja przedstawicie
li robotników dokowych z pracodawcami zo
stała odroczona do dnia dzisiejszego. Ża
dnej decyzji nie powzięto.

ODŁOŻENIE KONFERENCJI.
Londyn, 22 lutego. —  (P. A . T.). Kon

ferencja właścicieli coltów z pracownikami 
odłożyła swe decyzje do poniedziałku. D e
legaci mają odwiedzić porty, namawiając 
do przyjęcia układu. Strajkujący zatrzyma
li w dokach Tilbury siedem fur gonów pocz
towych, zawierających pocztę indyjską i au
stralijską.

W iad o m o śc i z  BI Se m ieć .
PRZED ROZWIĄZANIEM PARLAMENTU.

Berlin, 22 lutego. — (P. A. T.). Niemiec
ka par',ja nacjonalistyczna oświadczała kancle
rzowi Rzeszy, iż zdaniem nacjonalistów wybo
ry do parlamentu powinny się odbyć równo
cześnie z wyborami do sejmu bawarskiego, to 
znaczy, w dn. 6 kwietnia.

Inne partje zdają się nie popierać tego żą
dania. Konwent senjorów będzie rozpatrywał 
w dniu dzisiejszym sprawę nowych wyborów. 
W kołach parlamentarnych coraz bardziej u- 
twierdza się przekonanie, iż parlament zosta
nie rozwiązany z końcem marca.

„VorwSrts“ ogłasza dzisiaj odezwę partji 
socjalistycznej, wzywa:ącą do przygotowania 
sie do wyborów, wobec tego należy liczyć się 
z  tern, że parlament zostanie rozwiązany.

N A R A D A  
PRZYWÓDCÓW STRONNICTW.
Berlin, 22 lutego. (AW .ł. Na dzisicj- 

szem posiedzeniu przywódców stronnictw  
parlamentarnych postanowiono rozpocząć 
w przyszły wtorek wielką debatę politycz
ną nad zamierzeniami rządu, a szczególnie 
nad prowizorjum budżetowem Rzeszy. De
batę otworzy mowa kanclerza. Frakcja 
niemiecko - narodowa zgłosiła wniosek prze
dłużenia stanu wyjątkowego aż do czasu

zebrania się  nowego parlamentu, który po
weźmie uchwalę co do zniesienia lub utrzy
mania stanu wyjątkowego.

NOWY RZĄD W TURYNGJL 
Weimar, 22 lutego. — (P- A. T.). Sejm tu- 

ryngijski dokonał wczoraj wyboru nowego 
rządu. Nowy rząd składa się niemal w yłącz
nie z członków partji prawicowych, przeważ
nie b. urzędników z czasów przedwojennych, 

W  SEJM IE TURYNGIJSKIM.
W eim ar, 22 lutego. (PAT.). Na pierw- 

szem posiedzeniu nowego sejmu turyngij- 
skiego wypowiedzieli komuniści rządowi 
bezwzględną walkę i rozpoczęli obstrukcję, 
uniemożliwiając obrady przez hałasowanie. 
Wobec tego przewodniczący zmuszony był 
przerwać posiedzenie i dopiero po dłuższej 
przerwie udało się przeprowadzić wybory. 

WYBORY W BAW ARJI. -  
Monachjum, 22 lutego. —  (P. A . T J. 

Stosownie do uchwały sejmu gabinet w y
znaczył termin wyborów na dzień 6 kwiet
nia.

PIENIĄDZE METALOWE.
Berlin, 22 lutego. (PAT.). Bank R ze

szy wypuszcza pieniądze metalowe po 1, 3 
i 5 marek.

S ili o c l i l i  iiaifioijń w Fi liii
W iedeń , 22 lutego. —  (P. A . T .). Ro

kowania o  ukończenie strajku bankowego 
prowadzono dzisiaj dalej pod przewodni
ctwem kanclerza. Następnie w dyskusji o- 
mówiono kilka najważniejszych punktów 
spornych. Rokowania trwały do późnego 
wieczora. Jutro o godz. 10-ej przed połu
dniem nastąpi dalszy ciąg obrad.

Malm lift iii n
Genewa, 22 lutego. (PAT). Otwarcie 

28-ej sesji Rady Ligi Narodów przewidy
wane jest na dzień 10 marca. Na porząd
ku dziennym tej sesji znajdą się między 
rnnemi następujące sprawy. Sprawozdanie 
specjalnego komitetu prawniczego dla in
terpretacji statutu Ligi Narodów oraz in
nych kwest j i prawnych, powstałych w  
związku ze sprawą wyspy Korfu; sprawo
zdanie komitetu dla zbadania statutu kłaj- 
pedzkiego; sprawa Jaworzyny; sprawa od
budowy finansowej W ęgier i Austrji; re
dukcja zbrojeń; sprawa komunikacji mię
dzynarodowej i tranzytu.

W
Moskwa, 22 lutego. (PAT). Na posie

dzeniu rady komisarzy ludowych, któremu 
przewodniczył Ryków, uchwalono dekret 
w  sprawie bicia moneł srebrnych i miedzia
nych. Ilość monet metalowych, które mogą 
bvć w najbliższym tygodniu ouszczone w  
obieg, dojść ma do stycznia 1925 r. do w y
sokości 100 miljotnów rubli. W aga i wartość 
kruszcu w nowej monecie, ma być ta sama, 
co przed Wojną.

t a  wjB i świerka.
W iedeń, 22 lutego. (PA T.). W ied. B. 

K. donosi z Moskwy, że niemiecki obszar 
nad W ołgą został uznany uchwalą związku 
republik sowieckich za republikę autono
miczną. Nowa republika podzielona bę
dzie na 14 okręgów. Ośrodkiem administra
cji będzie miasto Pokrowsk. Administracja 
zorganizowana będzie na zasadach konsty
tucji związku republik sowieckich. Nowa 
republika posiadać bedzie wszystkie komi- 
sarjaty z  wyjątkiem komisarjatu dla spraw 
zagranicznych i handlu.

IFi

IR

V
Paryż, 22 lutego. (PAT.). Komisja od

szkodowań powzięła na wczorajszem po
siedzeniu decyzję w sprawie odbudowy fi
nansowej Węgier. Postanowienia komisji 
zostały przez delegatów węgierskich przy
jęte.

Kowno, 22 lutego. (A. W .). Sejm ko
wieński przyjął następującą rezolucję, w y
rażającą zaufanie rządowi:

„Sejm po wysłuchaniu wyjaśnień  
premjera i ministra spraw zagranicznych 
w sprawie polityki, prowadzonej w kwestji 
obszaru Kłajpedy, biorąc pod uwagę, że,

a) nota Rady Ambasadorów z dnia 16 
lutego 1923 r., skierowana do rządu litew
skiego w treści swej nie odpowiada arty
kułowi 99 traktatu wersalskiego, ani listowi 
p. Clemenceau, w  którym nie są przewi
dziane prawa Pdlski do portu klajpedz- 
kiego,

b) Polska, złamała umowę suwalską 
I zachowuje w swych rękach zajęte ziemie 
republiki litewskiej ze stolicą Wilnem i 
skutkiem tego zamyka drogę do dyploma
tycznego i gospodarczego porozumienia z 
Litwą,

c) rząd litewski podpisał konwencję 
barcelońską, w której nie są przewidziane 
przywileje dla jakiegokolwiek państwa

znajduje, że
a) nawiązanie stosunków ekonomicz

nych i innych z Polską może nastąpić do
piero wówczas, gdy zostanie wypełniona u- 
mowa suwalską

b) port w Kłajpodzię winien wyłącznie 
znajdować się w posiadaniu republiki litew . 
sklej i ona jedna może r/m zarządzać za 
pośrednictwem swych organów rządowych, 
+  c) rząd litewski może stosować prze

pisy konwencji barcelońskiej w  przedmio
cie tranzytu tylko dla tranzytu z tych kra
jów i do tych krajów, z któremi utrzymuje 
normalne stosunki . ̂

Rezolucja przyjętą została nieznaczną 
większością 36 głosów przeciwko głosom 
socjalistów i przy powstrzymaniu się zna
cznej liczby posłów, w  tej liczbie klubu 
polskiego.

— Uroczystość proklamowania aneksji Rjeki 
adibędzte cię 2-^o marca.

O B U W I E  got. i zam ów ienia
m a n u f a k t u r a

j e d w a b i e :
po c e n a c h  zn iżo n y ch

cza gotów kę i n a  R A T Y
J E R O Z O L I M S K I E !  1 9 , w podwórzu 1 piętro.

zostało raawot na gazetę. Na w szczęty alarm wiciu 
z nas towar zwTÓciło kupcowi, który przeciek każ
dego z nas zapewniał, te  on nie kazał tyle strącać. 
Ale co się okazało, ż* pognano ie wielu z nas 
zwróciło towar, dyrektor ceniąc widocznie dobro 
kupca wyżej, niż swych wynędzniałych robotni
ków, daninę dla kupca ściąga, motywując *o tesra, 
ie  podpisał taki cyrograf.

Przedewszystkiem chodzi nam o to, falrfem 
prawem wymienienia firma zdarła z nas tak wyso
kie ceny, nawet już przy uwzględnieniu waloryza
cji? Robotnicy nie omjentując się w  tern, począł, 
kowo dali się wziąć na te raty.' I co za umowę 
dyrekcja fabryki zawarła z kupoem że nawet w 
wypadku, kiedy robotnik chce zwrócić towar, ona 
wytrącania rat nie może -wstrzymać?

Robotnicy fabryki Budowy Parowozów. 
(następują podpisy).

Nieznanym ofiarodawcom, któtnzy po wzmianoć 
w „Robotniku" przynieśli nam 10 mii}omów, oraz 
paczkę produktów żywo ośca owych, składamy ma 
tern miejscu z głębi $etrca podziękowanie.

H. W.

IB PD lilii].
Lizbona, 22 lutego. (PAT). Kongres 

ś^asy łacińskiej ukończył po siedmiodnio
wych naradach swoją doroczną sesję. W  
toijgresie wzięło udział 60 dziennikarzy; 
P°rtu^a1 duch, hiszpańskich, francuskich, 
^lgijskich, rumuńskich, szwajcarskich, ja- 
toież, -dziennikarzy Ameryki łacińskiej.

Głosy czytelników.
SKARGA ROBOTNIKÓW Z FABRYKI 

PAROWOZÓW.
My robotnicy z fabryki Budowy Parowozów,

odczuwając Wielki brak odzieży, obuwia i ł. p. 
a wobec nędznych zarobków nie będąc w stanie 
nic sobie sprawić, pobieraliśmy za pośrednictwem 
dyrekcji wymienionej wyżej fabryki z firmy B-ci 
Hoćfenberg (Świętokrzyska 35) ubrania, malerjały 
i cibuwie O'3- h rw- raty. Kupiec oczywiście zdarł z 
nas ogromne ceny, biorąc o 200 do 300% drożeij, | 
n;ż za gotówkę, motywując to spadkiem waluty i j 
sam nas zapewniał że z podziękowaniom za kilka 
tygodni towar przyjmie z powrotem.

Dyrekcja fabryki zastrzegła się, że- będzie strą
cać w przeciągu 12 tygodni (12 rat), jednocześnie 
dając gwarancję tylko na 50 miljanów każdemu.
A przec.eż za tę sumę możnaby zaledwie parę bu- 

, elków dziecięcych nabyć. Robotnicy pobrali na 
sumy daleko większe, przypuszczając, te  dyrekcja 
rozłoży to na większą ilość rat. Tymczasem z całą 
bezwzględnością potrącono robotnikom prawie całe 
tygodniówki, do tego stopnia, że niejednemu nie i

R uch robotn iczy
Z żyda partii

Wydział Kobiecy P. P. S. wzywa na niediziclę, 
24 b. m., na godzinę 4 Komitet Organizacyjny „Dnia 
Kobiet". Zebranie odbędzie się w lokalu Dzielni
cy Jerozolimskiej przy ud. Chłodnej 41.

P O Z N A N .
Dn. 17 b. tre. odbyła się perkoegresowa Konfe

rencja Okręgowa P i1 S w Poznaniu. Na Konfe
rencji były reprezentowane prawie wszystkie or
ganizacje, działające na terenie Poznańskiego.

O sytuacji obecnej referował łow. Śniady; 
sprawozdanie z Kongresu Partjjf zdał to w. Buda; 
sprawozdanie organizacyjne — tow. towi. członko
wie 0  K.R.; sprawozdania samorządowe i zawodo
we — tow tow Turtoń i Kiełfbasiewicte.

Po szcasególowem omówieniu i przedyskuto
waniu całego porządku dziennego, wyrażono wła
dzom ikierowEĆ-czym zupełne zaufanie. W (końcu 
posiedzenia dokonano nowych wyborów do OK.R.

Ruch zaiwodowy
Ze Zw. Włóknistego. iW sobotę o godz. 4 pop.

w Sokalu Związku Włóknistego, Wolska 54, odbę
dzie się zebranie wszystkich robotników fabryk
pończoszniczych

Zw. Pracowników Miejskich. W sobotę o g.
8 wiecz. w> lokalu Związku (Warecka 7/4) odbę
dzie się Wieczornica taneczna dla członków Związ
ku i ich rodizin Karty -wstępu otrzymywać można w 
Sckretarjacie od godz. 9 — 1 popoi i od 3 — 8 
wlecz.

W niedzielę o godz. 11 ramo w lokalu, Związku 
odbędzie się ogSlne zebranie pracowników Wyd,z. 
iX-go (Kultury i Oświaty).

Ząrząd Zw. Zaw. Malarzy unieważnia stare 
książeczki -członkowskie z dniem 19 b m„ na miej
sce (których członkowie otrzymają nowe legityma
cje. Członkowie obowiązani są zgłaszać się po od
biór nowych legitymacji.

Ze Związku Metalowców. Przewodniczący 
Sądu Polubownego prosi o przybycie do lokalu 
Związku. u l  Leszno 53. w dniu 24 b. m„ t. j w nie
dzielę, o godz 10 rano tow tow.; Bilińskiego — 
-Paschateki; Kominka — NorbEm; Kooiarowskie- 
go — Heuncberg; Malczewskiego — Ortwein. Na 
porządku dziennym podoiał pracy.

Związek Zaw. Prac. Tramwajowych W sobotę,
dn, 23 b. m., od' goldz. 9 wiecz. Zw Zawi Prac 
Tramw w -salach szkoły tramwaj o wiej (Młynarska 
Nr. 2) urządza ostatnią w karnawale wielką zaba
wę taneczną, Cały dochód na zasilenie Biblioteki 
Związkowej. Bilety w Związku, Wolska L i przy 
wejścia#- >

Ze Zwinjzku Dajrobców Domowych, Dziś, w so
botę, o godz. 1 '/, popoł. odbędzie się ,w lokalu przy 
ul. Leszno Nr. 48 plenarne posiedzenie Zarządu 
Związku.

Ruch ku!t.~ośw!atowy.
Kluby Kobiet Pracujących. IW niedzielę, da. 

24 b. m. o godz 4 w lokalu przy ul. Chłodnej 41 
(Dzielnica Jerozolimska) zwołuje się zebranie Ko
mitetu Organizacyjnego, wybranego w dn. 10 b.m.

T. U. R.
Komunikat Zarządu Glówaego. Zarząd Głów

ny T. U. R. komunikuje Oddziałom, iż zamawianie 
pre&egemtów z odczytami z Centrali odbywać się 
może jedynie i wyłącznie za pośrednictwem Sdkre- 
t&r.jatiu Gtnerałneg-o T. U. R. (Warecka 7) Wszel
kie inne formy zamawiania prelegentów, ze wizglę- 
du na konieczność równomiernego obdzielania Od
działów siłami preicgcackiemi, są niedopuszczalne.

Ze Zw. Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej.
Zebranie Zarządu Z.'NMjS. z przedstawicielami 
Egzekutyw odbędzie się w oiedtzieilę, 24 bon., o g.

4 popoł przy ub Sienkiewicza 3 ta. 7. O godz. 6 
w tymże iokaitu odbędlzic się zebranie frakcji Z-NI 
M.S. w Radzie Akademickiej.

Robotniczy Wydział Wychowania, Dziecka
kwituje z następujących ofiar; Zebrane na krowę: 
P Grasbepg 500 milj. Hotel Bristol 100 milj, P. Dłu- 
ska, imieniem p. Gurie-Skłodowskiej 420 milj. Na 
listę Nir 109 finma „Britopor 200 milj. P. Stołowic- 
ki 100 mi-lj. Firma „Zetpeha" 100 mUf. Robotnicy 
fi-ibr. Orthwein i Karasiński, jako kary, 26 milj. P. 
Dreszer owa 10 milj

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka
kwituje z odbioru ink. 500 miljonów, złożonych do 
dytstpozycji p. T. T , jako przewodtaiozącego sądu 
polubownego.

Życie gospodarcze.
Podatki wpłacać można w oddziałach P. K. K. P.

Wobec narzekań płatników podatków na tłok 
w kasach skarbowych, przypomnieć należy,, te po
datki wpłacane być (nogą w oddziałach P X O ,

Notowania  giełdy w arszaw skie j .
Dolary St. Zjedn. 9.351.000 - 9  303.003— 

9.?50 0 0
Franki francuskie 397 500—395.003 
Londyn 39 950.000 
Belgja 349.7S0-345 500 

t% Praga 211.10) - 265 500
Szwajcaria 1625.003-1.607.000 
Wiedeń 133.10-133 
Wiochy 403.75 >-401 500 
Zloty fr. 1 80 1000

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  dog o d n y ch  w a ru n k a c h

wykwintne O krycia d a m sk ie , k o stju m y f 
u b iory  m ę sk i*  oraz m a n u fa k tu ra

f. „GOLDHAFT”
N ow olip ie  3 0 , m. 3 , front II piętro

l i

w Gmachu Cyrku
(ul. Ordynacka) 

Dziś) w  s o b o tę ,  8  m . 3 0  w.
1-szy DZIEŃ

t e  Za:
(Przygotowanie kandydatów na wszechśw. 

OLIMPJADĘ w Paryżu)
a) W alki z a p a ś n ic z e  i
b) B o ks  a n g ie ls k i .

Zwycięzcy- kwalifikowani będą na kan
dydatów na O L I 4 R J A O Ę  I wysiani na 

koszt P. T. A. I P. Z. B. 
S zczeg ó ły  w a f is z ,  i p ro g ra m .

8-ma LOTERJA PAŃSTWOWA, 
lt-ty  dzień. — 5 klasa.

Mk 15,000/300 n-ry: 31125 49059.
Mik. 6,000,000 nr. 67697.
Mk. 3/300,000 n-ry: 66468 67756.
Mk. 2,400,000 n-ry: 64001 64764.
Mk 1,800/300 n-ry: 31916 60015.
Mk. 1,500/300 nr 60382.
M!k. 1200,000 n-ry: 2026 6817 13462 21419 

29521 30120 51519 54851 55191 55947 60071 65679 
6S224.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie +  0,2, najniższa — 33.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi

siejszym: Na północy kraju umieranie, na południu 
przeważnie pochmurno, przelotne opady (śnieg, 
krupy), temperatura w pobliżu 0, porywista wia
try z kierunków północnych i północno-zachodnich.

Zaspy śnieżne na kolejach. W okręgu dyrek
cji Warszawskiej dziś o godz. 16 m 15 rano na lin# 
Śniadowo — Łomża ugrzązł <w śniegu pociąg Ne. 
7787. Po piętnastominutowym portoju ruszono W 
dalszą drogę Zatory śnieżne usunięto. W dyrek
cji Radomskiej ruch normalny. W okręgu dyrekcji 
Katowickiej zatory śnieżne. W dyrekcji Wileń
skiej ruch kolejowy wskutek zasp śnieżnych nadaj 
Utrudniony, W dyrekcji Krakowislkiej trwają erłna 
rr.fozy, utrudniające ruch kolejowy. W Szczako
wej mróz docholdlził dla 21 b m. do 25 stopni.
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A k atiem >  ku uczczenito p i H  M- C urie-Sklo- 
dowsłriej. W me dzielę, 24 b.m„ w  południe w  sali 
R ady Miejskiej o A ęd w e  się uroczysta akadem ia, 
pośw ięcona w szcchśw iatowei sław y uczonej pol
skiej, prof. M. Curie-Sklodowisikiej z  pow odu 2S4e- 
eta odkrycia rad u

Przem aw iać będą: prezes R ady Mietslkie?|, 
Balińdki. ,prof. Bogustki, prof. K ryński i  dlr. fik D a* 
szyżeka-Golińsika.
T U roczystość uśw ietni ch ó r „Lutni •

, Towaifystw-o Polsko - Japońsk ie  w  W arsza-
fwie udorieia informacji i przyjmuje zapisy członków  
•w SekretJsrj-acie. uil K arow a Nr. 31 (gmach T-'wa 
Hyjjieniczo-eigo) w e w torki i  p ią tk i od: godz, 5 do 
6  wiecz., teL 15-06.
' S ta ty styka  W arszaw y. W  tygodniu od 10 do 
46 Ib. m. m etryk urodzenia spisano 311, azyli o 24 
mniej niż w  tyg. ,paprz.. w  tej liczlbie chłopców  156, 
dziew cząt 155; chrześcijan 222, żydów. 89; dzieci 
ślubnych 299, nieśCiubnyćh 12. A k tó w  ślubu spisa- 
*o  1%. czyli o 44 w ięcej niż w ty k  p o p cz , w. te j 
fcozlbie u  chrneścijan 152. u  żydów  44

Skonów  zarejestrow ano śród  Judu ości. miejsco
wej {bez przyjezdnych} 345, czyli o 2 w ięcej niż w  
ły ź  popnz. w te j liczbie: mężczyzn 1,72, k o b ie t .173; 
chaześcijan 268, żydów, 77.

W ypadków  chorób zakaźnych zam eldow ano: 
śród- ludności miejscowej 104, śród  przyjezdnych 11, 
rzzenł 115, czyli mniej niż w tyg. .poprzednim o 22;
■w te j liczb:e ibylo wypadków-: płonicy 43, róży  19, 
błonicy  14, JarzUnśca i gorączki -połogowej po  7, du- 
pu brzusznego 6, czerw onki 5, d u ra  osutkowego, 
grypy i śpiączki po  4, odry 2, drętiwicy 1.

Nowa placówka oświatowa, Dn 18 b. en od
była się w  Muzeum ^edagogiczn-om inauguracja 
k u r s ó w  nauczania m etody sz!koiy pracy, u rządzo
nych przez niedaw no pow sta łe  Tow. Szkoły P racy 
Sam orozw ojow ej Zagaił -zebranie prof. S, Didkstein, 
da jąc  w głów nych zarysach pogląd na now ą m eto 
dę. rozpow szechniającą się w  szkolnictw ie now ocze- 
■n-em. N astępnie przem aw iała in icjatorka T-w a i or.yj 
gamzatoitka kursów, p. A . W ieleż y ńska-G órzycka. 
icbjaśniając dążenia Tow arzystw a i organizację k u r- 
•ów . P o  niej wygłosił inauguracyjny odczyt -prof 
I. M ysi chi o m etodzie p racy  .Prelegent p rzedsta
w ił tę  m etodę, jako dziefowo konieczną, odpow ia
dającą okresow i przem ysłow ej flflul tu ry , oparte j na 
p racy , ta k  jak poprzedniem u okresow i, opartem u 
na kapitale, odpow iadała w  szkctlniciwte m etoda 
książkow a, a  jeszcze wcześniejszemu! okresow i k-ufr- 
ferry,, opartej na przyrodzie, odpow iadała m etoda 
eaśładow oictw a. G orącem i oklaskam i dziękow ano 
prelegen tow i za g łęboko ujęty w ykład.

G eneralna D yrekcja Poczt i Telegrafów  hom u- 
tólcyre, że w ebcc zniesienia Minóstortjuinii P oczt i T e
leg rafów  należy w  celu  uniknięcia nieporozum ień, 
k ierow ać wszcCiką korespondencję,- przeznaczoną 
H)j . centrainego -zarządu poczty  i  tełegraiu. w ylącz-

ba-e pod adresem-: G eneralna D yrekcja P-ocztf i T e
legrafów, W arszaw a, Plac N apoleona 8, — bez dkx- 
IdaUko słów  „Ministerjum, IPrzemysłu i  HandlUu".

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Z W olnej W szechnicy Polskiej. Z  cyfkfłu nie
dzielnych wykładów „Collegium PulbEcirm da. 24 
b m. odbędzie się o  godz. 12 w  po ł. -w sali posie
dzeń T-w a N aukowego w P ałacu  S taszica (Nowy 
Świat 72) w ykład prof. H Gro-ssmana p. t  .p rz e o 
brażenia angielskiego -niebu rob o, tni czego p o  w oj
nie".

Z  Polskiego Czerwonego Krzyża. Z arząd O d
działu W arszaw skiego Poi C zerw onego Krzyża 
przypom ina swym członkom , że W alne Zgroma
dzenie Oddziału odbędzie s ię  dnia 24 b m. (nie- 
dizieła) o 4-e-j -po-poł. -w sa li Tow. H ygienicznego 
(Karowa 31).

P raw o  w ejścia tnafą członkow ie rzeczyw iści 
O ddziału W arsz., okazaw szy  kw it t  opłaconej 
składki członkow skiej za ro k  1923 lu b  1924, oraz 
członkow ie dożyw otni.

; K o to  A kadem ickie K rajoznaw cze. IW dn. 25
b . m„ o godz. 8 w iecz odbędzie się  w alhe dcrocz- 
*ne zebranie członków  w  lokalu- K oła -(Nowy Świat 
N r. 2L, II -piętro, front)

WYCIECZKI*
» Niedzielna wycieczka: Pcflsk. Tow. Kra/dyn. W
niedtóalę, dn. 24 b. m. P. T K. organizuje w yciecz
k ę  do  P olitechniki Warszawtskiej. Informacji u- 
tizieila ikancelarja T ow arzystw a (Karowa 31) w- godz. 
'od 7 db 8.

ZABAWY.
Sprostow anie. Z  pow odu nieporozum ienia w

wzmiance o -balu gruzińskim , m ającym  odbyć się w 
dn. 24 ib. m.. zaszła omyłka: zam iast „gra o rkiestra 
reprezentacyjna pod batu tą  majora Siól-skrego" 
winno być „gra orkiestra reprezentacyjna sm ycz
kow a".

WYPADKL
Pożar w  C ytadeli. N ocy ubiegłej o godz. 1 wy

n ik ł -pożar w- budynku Nr. 82 w Cytadeli, .mieszczą
cym  zakłady mundurow-e. Od p ieca żelaznego, sil
n ie  r-ozpai-oneigo. zapaffił s ię  suifit. Na ra tunek  -przy- 
blŁirfi żołnierze, 1-ecz w obec -rozszerza-ią-ccgo się o- 
.gnia, zaalarm ow ali sk a ż  ogniową, -która ptteybyła 
w  sile  4-ch odd-ziałów C zynny by ł jednak tyłko 
natew kow ski, k tó ry  p o  w yrw aniu , części sufitu  
pożar uga-sił

» O fiara ślizgawicy. Pdzed dom em  Nir 19 przy
ud: F ranciszkańskiej, pośdizgnęła się. upadła i z ła
m ała p raw e podudzie 41 -letnia Chana -Gcldfamo-wa 
•Pogotowie przew iozło  ofiarę  ślizgawicy do  sizpitala 
•żydowskiego na Czy-stem.

• Przez pomyłkę. Zam ieszkała w  d-omu N r 12 
•przy ul. ks. Skorupki, 48-'letnia Stefa-nja God-jemo- 
wa, p rzez  pcm y.kę napiła się strych-mny L ekarz 
•Pogotowia, po  -udzieJeoin pierwszej pomocy, pnze- 
•waózł ofiarę fatataef pom yłki d o  łipi-lala Dz. Jezus.

* Zamach samobójczy. Zam ieszkały w  d-omn NV. 
68 przy ul. Nowo-Jpki, 19-ietm Zyse Jachw et w- za 
m iarze samobójczym napił się esencji octowe]. Po 
przepłukaniu  żołądka, Bogc.owte przew iozło d es
p e ra ta  do szpitala żydow skiego na Gzy stem.

Śm iertelne zatracie  gaceni. Zam ieszkąły przy 
ul. Chłodnej Nr. 14, adm in istra tor domu, 76-ietm  
Józef Sobol, -w-skutek niedokręcenia kurka przy 
lam pie zatru ł się wydzielającym się gazem  św ietl
nym-. L ekarz Pogotow ia stw ierdził śmierć

“ T T h a t y
O k ry c ia , k o s tju n iy  d a m s k ie ,  u b io r y  m ę*  

s k i e ,  j e s i o n k i  n a j ta n ie j  
wi. 2Ł 0T A  16 «<>• 2 9 .

Teatr i muzyka.
i Teatr W lelku Dziś p rz e d s ta w ie n ie  ju b iłe u sz o -  
•we z a s łu ż o n e g o  a r ty s ty ,  W  G rąb c -zew sk ie g o , o d e -  
Igrana będzie opera „Carm en". Ju tro  o 3 popoł. 
lpo c e n a c h  z n iż o n y c h  „Jaś i M a łg o s ia  o r a z  b a le t  
y W ie s z c z k a  la le k " .  J-utro w ie c z o re m  „ B a t m a-sko- 

tw y".
, Teatr Rozmaitości. Codziennie „Zbuntowana 
!W niedzielę -popoł. .jPta-k .

Teatr Reduta, Dziś „Dom o tw arty”. W nie
d zie lę  o godz. 12 w południe 4 -ty  poranek p. n. 
„Dawne czasy w piosence, poezji i zwyczajach p o l
skich" 0  godiz. 3 po-poł. ,iP asto ra łka" . O goda.
8-ej „Dota otw arty".

Teatr Letni. C o d z ie n n ie  „P.an naczelnik. . to 
•ja”. W niedzielę o godz. 4 „Chrześma-k wojenny" 

Teatr Polsku Codziennie ,„Od' poranka do pół
n o cy "  Ju tro  o godz. 3% popoł. „W iera Mirce-wa”.

Teatr Mały. Codziennie ,.Świt, dzień i noc . 
Ju tro  o godz. 4 popoł. „ S z e ś ć  postaci scenicznych" 
i ^ T eatr  Komedja. Dziś ‘ i  jutro le k k o m y ś ln a  
■siostra". J-utr-o o godz. 4 -po-poł. .K ochanek  od ser- 
c a ”.

Teatr Nowości. Codziennie ,Krasquita".
Teatr W odewil. Dziś prem iera operetk i Brom- 

mego p. L „Najpiękniejsza -z kob ie t"
Teatr im. Fredry. Dziś prem jera „C haty  za 

wsią". W niedzielę o 12 w południe „Królewna 
Śnieżka"; o 4 popoł. „C arew icz"; wieczorem- „Cha
ta za w sią". >

Teatr Popularny. * Dziś farsa Fr. AiraoWiego i 
Ern. Bacha p %■ „H iszpańska mucha"

Oni Pro Quo. Nowy program składany (farsa 
„Dr. S teinach" i inne)

Teatr „Stańczyk". O sta tn ie  dni „Szopki Brzu- 
cbosławic-kieij" i pre-geam-u składanego Ju tro  dw a 
przedlstawienia: o  godlz. 5 sn 15 (ceny tzniżone) i 
9 m. 15 (z-wykle).

Z Filham oaji. Ju trzejszy  poranek  muzyczny 
w ypełnią u tw ory  K arłow icza. <w- tej liczbie „Odu 
wieczne p ieśni" i  .jRapsodlja -litewska" Solistką 
będzie śpiew aczka, p  Stefanja M illerowa. O rkies
trą  dyryguje p . Ozrmińsiki.

Jtrtrzers-zy popołudniow y koncert symfoniczny 
zaw iera w  program ie symfonię Kaftanikowa 
koncerc ie  weźmie udziat pianistka, p M arja Sał- 
Ikonowiczowa i wykona k oncert c -m o l Rachm ańi- 
pow a. Dyryguije G Fitelberg.

III Koncert Uctzniów K onserw atorium . W  nie
dzielę, 24 b. m.. o godz. 12-e] popc! w sah K onser
w atorium  odbędzie « ę  U  K oncert Uczniów K on- 
s e r w  at otlj urn z udziałem o rk iestry  i solistów  P ro 
gi am zaw iera m. in U symfonię Brahmsa- C ałko- 
waty dochód) n-a „BrainiĄ Pom oc •

Koncert W eissenberga Skrzypek. Ignacy 
Wefes-enbeng. w ystąpi drugi i ostatni raz n3 kon
cerc ie  własnym- w sali K onserw atorium  w dn. 26 
b  m. o godz 8 wiecz. Program wypełnią utw ory 
B acha, Gorelii, B eethovena. A uer a. Sarasatego t ta.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
p ^ J ,  „Jak uświadomić swoje dziecku .

Nieświadom ość to praw dziw y wróg Sudzko- 
  wiróg -który na każdem  polu, w każdei dzia

dzinie mści się dótfkłiwae W alka z b rak iem  uświa
domienia podjęta została energicznie -  nieład* 
pomo-cne są w niej kinematogra-ly. Co raz to  p o « -  
wia-ją się pouczające filmy, k tó re  w sposób popu
larny przestrzegają przed grożącem niebezpieczeń
stwem chorób wenerycznych, łub  pouczają, lak u -  
chrom ć dźieako przedl zguPnym wpływem „uśww- 
daimiaoia'' przez 'kolegów.

Film  w yśw ietlany obecnie w> .K an ie" p o d  p ro 
tek to ra tem  T-wa Eugemczncgo. również ma na ce
lu w alkę z brakiem  uśw iadtm iem a Ma on bji 
pomocny w trudnej sprawie mc.dVcgo i racjonalnego 
uświadom ienia dziecka przez rodziców, m a byc ra
d ą . jak chronić to  dziecko p rzed  -grożącem. m u W
'życiu- niebezpieczeństwam i.

Film. jest ułożony b  -popularnie, w  formie po- 
radnika dla rodziców, uzupełniony -licznymi rysun
kam i graficznymi, ozdobiony szeregiem zdijęć ■ 
ćwiczeń .gimnastycznych i życia sportow ego

Ze wzgl-ęd-u na poważne cele. jakim obraz ten  
służy, dyrekcja chcąc go uprzystępnić szerokim  
warstwom publiczności, od godz. 5 — 7 daje brie- 
ty po  cenie xniionei.

łka*

POKWITOWANIA*
N » Emigrację Ukraińską.

B. Limanowski ffik 5 milionów.

N a ofiary zajść krakowskich.

Skarżyński Dionizy mk 2 mi!;ony.

Nif Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka.

W drugą rocznicę śmierci ukochanego synka, 
Kazia, W. i M. Rotmiatowscy mk. 10 miljcnów. Ja
ko nieprzyjęte za pomalowanie grobu, Gryfewriti 
mk l mnij. 500 tys

k.zA  m m  j s t -
Każdy ma możność ubierać się TANIO i wykwintnie jedynie w firmie

„ P O L S Z Y K ” _ Na ^
s z a  s p ł a t y

długoterminoweS 9T A  R A T Y
O krycia  i K estjum y d a m sk ie ,

U biory  m ęsk ie  
yotow e i na zam ów ien ie  

we w łssny& h pracow niach ,
p o d łu g  o s ia tn  ch modeli*

Kró| wykwintny. Robota solidna.

S u k n a , K orty, Krepy, 
K ow erkoty, 

G ahardlny, 
A dam aszki, 

M a te ria ły  B lelizniane.
U v s a g h ! Podczas obiadu od godz. 1 I poi — 3 pp magazyn zamknięty.

Niebywała Okazja!!
r f la  R a ty  i : a  G o tó w k ą
S wykwintne ubiory m ęskie, okrycia damskie, obuwie m ęskie 
“  I dam skie, bieliznę różnego rodzaju gotową I na zam ów ienie  
g  P O L E C A :

I f. „Centrozakup”
v  K arm elicka  1 3 m .  8 , *  podwórzu na piewo u piętro 
* t e l e f o n  5 0 2 - 2 7 .
_  GWrtGflI Urzędnikom I pracującym znaczne ustępstwa 
k B SB H  Dojazd tramwajami: 2 ,  8 ,  P  ł  3-

H U R T .  -- --------------

S p r z e d a ż  r ó ż n y c t i  s k ó r
G E D Z Y  
C H R O M Y
S K Ó R Y  p o d e s z w ia n e  r ó ż n y c h  fa b ry k

L a k i e r y  S t s r l i s i g a  i in n .

B. F R  A S I A N 1
Warszawa, Franciszkańska Nr, 8. Tel. 211-16.

D E T A L .

zagraniczne I krajowe 
w  r o ż n y c h  k o l o r a c h

zagraniczne 1 krajowe 
c z a r n e  i b r u n z o w s

U w a g a ! !

Si Sity i za M
M m ii i Hilkowiu

ul. M a rs z a łk o w s k a  53
te ł .  2 0 4 - 4 0  

poleca w wielkim wyborze 
g a r d e r o b ę  m ę s k ą  oraz 
s u k n a ,  k o r t y  i f u t r a .
Przy]mu|e się wszelkie zam ów ie

nia
Własna wytwórnia.

Ostatnie modele

Dostaw? (ta liisiytiiiii Rząd wyct 
i Kooperatyw na speciainycii 

MonKaGii.
n . y*T7 b lek kl. parysk w a 
lił. Uri ił. n e r .  skór., n iem oc pic 

Z ie ln a  II, do 1. 4 —7

N A  R A T Y U b io r y  m ę s k ie ;  p a l -
------------------  ta, p t a  szcze w ie s e n n e
O k r y o i a  D a m s k ie  ! kostiumy przy5muję obstalunki

z n a jp r z e d n ie j s z y c h  materjalów krajewveh i zagranicznych 
n a jn o w sze  fasony, 

s .  BiALEB, Bielańska 9, sklep w podw. Vis-a-vis bramy

Dr. mEd. Śofja hostkowssa
skór , wener., analizy krwi na syfi 
lis. C h ło d u #  2 8 , tel..99-29, 3—5

Mn n B srin  m andolinie, man 
Ra yildl tH. dyonczeli. skrzyp 
cach. w iolonczeli, lekcji giy za 
s«dnlc7ej pow ażnie traktującym  
Niecała 10—13 Z uczniam i do  
brze zaawansowanym i tworzę le 
keje zbiorowe.

WARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKftRSTWrt WCHODZąCEt 

AF13ZE,  ULOTKI,  DRUKI BIUROWE. 
_  KSIĄŻKI I B R O S Z U R Y .  — •

PRZYJMUJE DO DRUKU*. 

DZIENNIKI.  TYGODNIKI,  MIESIĘCZNIKI .
«r

kyimi smiiriE. ♦  tan burie.
Na żądanie przadi-łato? szczssdławe kisztirys?.

N  A

E A T Y
C e n tr a la

Przejazd Nr. 1
t e l .  2 5 2 - 5 0 .

Towary wełniane, goto
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